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zpanii 
zgadzają się na przyjęcie komisji w sprawie ochotników 

LONDYN 26.11. Na 'ręce lorda 
Plymoutha nadeszła odpowiedź gen. 
Iranco na propozycję - kom. niein- 
terwencji w sprawie wycołamia ob- 
cych ochotników, wznowienia Xon- 
troli i warunków przyznania praw 
kombatanta. 

O|.powiedź przyjmuje w zasadzie 
wszystkie propozycje ałe wysuwa w 
sprawie przyznania praw kombałai- 
ta tego rodzaju żądania, że równa 
się to, zdaniem czynników  brytyj- 
skich, odrzuceniu propozycji komite - 

"tu. „M. in, gen. Franco „proponuje, | 
aby prawo kombatanta. przyznane 
mu zostało prawie że natychmiast, | 
bo po wycofaniu tylko 3 tysięcy ob- 
cych ochotników, podczas gdy pro- 
pozycja komitetu nieinterwencyjne- 
$o opiewa. że przyznanie miałoby 
nastapić po dokonaniu isiotnego po- 
stępu w pracach akcji wycofywania 
obcych ochotników i po - wycofaniu 
przeważnej ich części. 

Jak wia:iomo, interpreiacja bry: 
tyjsko-francuska, która dzyekola 
zgodę Sowietów, określa tę  prze- 
ważną częśc ne 75 proc. '''-- 

Odpowiedź, uchwalona wczoraj 
przez radę ministrów w Barcelonie 
będzie dziś przekazana do Loncynu. 
Wydaje się, że niepowodzenie takie 
napotykały próby: osiągnięcia kom- 
promisu stwarza rówinież: ujemne wa 
runki dla odpowiazi rządu lewicy. 
Prawdopodobnie « więc -podkomitet| 
nieinierwencji, gdy zbierze się w 

Madrytu, że wojska gen. Franco wy- 
sadziły w powietrze minę, założoną 
pomiędzy rowami strzeledkimi w, 
dzielnicy uniwersyteckiej. Po wybu- 

obie odpowiedzi, stanie znowu w 0- 
bliczu impasu i kryzysu. W między- 
czasie, jak przypuszczają w Londy- 
nie, gen. Franco podejmie swę wiel- 
ką oiensywę, od wyniku której dal- chu rozpoczęia się walka. ogniowa, | 
sze losy nieinterwencji będą zależa-, która trwała przeszio godzinę. 
ły. . Wedle niektórych wiadomości, | : 
ofensywa nie ma się rozwinąć na ZNISZCZENIA W OVIEDO 
ironcie aragońskim, jak się przy- LIZBONA 26.11. Magistrat mia- 
puszcza lecz na południu w kierun-| sta Oviedc przeprowadził statysty- 
ku na Almeria Oiensywa ta prowa-| kę stanu domów mieszkalnych. Z 
dzona byłaby równocześnie na lą-| 2.402 comów mieszkalnych w mieś- 
dzie i na morzu. cie zostało całkowicie zniszczonych 
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' Młodzież akademicka Wilna 
przeciw gwałceniu praw Polski w Gdańsku 
W dniu wczorajszym w obecności 

około 120€ akademików odbył się 
wiec zorganizowany przez Bratnią 
Pomoc P. M. A. U. S. B. w sprawie 
Gdańska. 

Wiec zagaił prezes Br. Pom. p. 
Juszko oddajac głos p. S. Łochtino- 
wi, który w godzinnym referacie ©- 

| mowił rolę Gdańska w historii Po'- 
ski i obecny stosunek Gdańska do 
Polski. Przedstawił niepowodzenia 
jakie spotkały Polskę w czasie kon- 
ierercji pokojowej z winy knowań 
międzynarodówki masońskiej dzia- 
iającej. wśród delegatów 44 państw i 

POD MADRYTEM 
PARYŻ 26.11 

944, częściowo zniszczonych 492, 
wymagających - mniejszej — парга- 

Havas donosi zi wy 963. 

z winy obozu t. zw. „niepodleśło- 
,sciowego”, który nie umiai docenić 
|»oli Gdańska 3!la Polski. 

  

Porażka komunistów francuskich 

Izby: Deputowanych w sprawie pot- 
wyżki uposażeń urzędniczych, a 
przede wszystkim zakułisowe  roz- 
śrywki, towarzyszące tej ; debacie, 
odsłoniły tło kampanii komunistów 
przeciwko rządowi Chautemps. 
Spór między urzędnikami a rząciem 
w sprawie wysokości podwyżki wy* 
zyskany był przez. partię komuni- 

Głosowanie w Iźbie. Deputowa- 
nych, która większością 521 giosów 
przeciwko -4, poparła: stanowisko 
rządu w: sprawie uposażeń. nabrało 
tym. samym szerszego znaczenia. W 
głosowaniu tym lzba Deputowanych 
wyraziła - rządowi :Chautemps swoie 
«całkowite zawarte w prząze dniu do 
niosłvch rezmiów'w Londynie. Prze- 
bieg obrąż owiatyj był memal atmo- 

styczną dia celów polityki zagra- sierą przesiienia Koómunisci do o- 
nicznej i w przededniu podróży pre- statniej chwili podtrzymywali sta- 
miera Chautemps i min. Delbos ko nowisko . organizacyj urzędniczych, 

przyszłym tygodniu aby rozpatrzeć ! Londynu. 

WABDOT PZN DO KRARAWODZERODE ZRZOK W WERIEDZEWZO ROSZ ZALOOBK TECSSOADZO     POGRZEB OFIAR KATASTROFY LOTNICZEJ POD OSTENDĄ. 
zk ы 

  

WARZAWA 26.11. Panu Prezy- 
dentowi R. P. doręczony został ©- 
gzemplarz oreliminarza budžetowe- 
„go na rok 1933-39, 

Egzempiarze tego preliminarza 

  

i budżetu 
doręczone zostały następnie marsz. 
Smigłemu - Ryilzowi, remiei owi 
Slkładkowskiemu: marsz. 

prezesowi N..1. K, Krzeminskiemu. 

STRONNICTWO NARODOWE 
W niedzielę dnia 28 b. m. w Wilnie 

odbędzie się w saii przy ul. Mostowej 1 
o godz. 12 m. 30 : 

Z 
z referatem kol. 

GROMADZENIE PUBLICZNE 
S ŁOCHTINA p.t. 

enaiu Pry 
jstorowi, marsz. Sejmu Carowi, oraz 

З 

ašwiadozając, @е postulatv urzędni- 
ków są automatycznie postulatam: 
komunistów. 

Atmosfera wyjaśniła się dopiero 
- wieczorem po obradach klubów par- 

iamentarnych, q.bytych po posie- 
dzeniu komisji- finansowej lzby 
putowanych, na którym komuniści 
wyraźnie zajęli stanowisko — орогу- 
cyjne, manilesiacy|inie - powstrzymu- 
jąc się od głosowania za projektem 
rządowym. Na;ważniejszą sensację w 
ikuluarach wywołały: obrady kiubu 
parlamentarnego partii radykalnej, 
w czasie których ' premier Chau 

1 
SOFIA 26.11 Wedlug wiadomo- 

ści, otrzymanych z Sofii o godz. 
12-е], władze administracyjne, miej- 
scowa ludność i oddziały wojska w 
dalszym ciągu gorączkowo poszu- 
kują zaginioneśo - samolotu P. L. L, 
„Lot“. Poszukiwania te dotychczas 
nie wydały rezultatu. Są one u- 
trudnione przez mgłę 1 padający 
snieg oraz przez łakt, 

ludniony. 
« SOFIA 26.11. Ekspedycja poli- 

,cyjna, która wyruszyła dziś rano ze 
wsi Lubowka, celem odnalezienia 
zaginionego polskiego samolotu, do- 
taria mimo niesprzyjających warun- 

„Trzeci dzień 

Żyd. Ag. el. donosi ze Lwowa 
pod datą dn. 24 listopada Na fron- 
tonie U. J. K. we Lwowie studenci 
wszechpolscy dziś znowu wiywiesili 
Sok rozmiarów plakat. „Dziś trze 

ci dzień bez żydów”. Większa gru- 
pa studentów żyj:lowskich i demokra 
tów polskich usunęła plakat. Policja 
nie” dopuściła do adu na nich stu 
dentów wszechpolskich. 

Studenci żydowscy pomaszerowa 

ze łańcuch. 
* | górski Rodopy i Pirymu jest mało za, 

Sprawa urzędnicza w izbie. Nie będzie unii z socjalistami 
PARYŻ 26.11. Nocne posiedzenie - temps ostro występował przeciwłko 

komunistora. Radykałów poparli cał 
«owicie socjaliści. Jednocześnie par- 
ua socjalistyczna zaatakowała ko- 
mumistów aa innym o.icinku. T. źw. 
komisja administracyjna partii so- 
cjalistycznej wystąpiła do partii ko- 
maumistycznej z obszernym listem, w 
którym zrywa rokowania z kofnumi- |- 

Wyjaśnił jakie straty ponieśliśmy 
w okresie rządów sanacji, następ- 
»twa jakich dokonano w ostatnim 
pięcioleciu na rzecz polityki nie- 
mieckiej. 

W dyskusji która się wywiązała 
"zabierali kolejno głos pp. Pietkie- 
wicz, Korycki. Zienkiewicz, Rymisza 
1 Bertnowski. 

Większość mówców omawiała о- 
becną politykę Polski w stosunku do 
Niemiec i Gdańska, poddając ostrej 
krytyce jej rezultaty. 

Wiec zakończono odczytaniem 
rezolucii która mówi m. in.: 

Polska Młodzież Akademicka o- 
świadcza, iž zde:ydowanego podda- 
nia w. m. Gdzńska woli i interesom 
Narodu i Państwa Polskiego nie 
wo.no odkładać ani na jedną godzi- 
nę 1 stwierdza, że ma prawo doma- 
gac się tego iako przedstawicielka 
przyszłości Narodu i Państwa. Bun- 
tujące się miesto musi być poskro- 
mione już dziś 

Polska Młodzież Akademicka nie 
dopuści aby ktokolwiek w przyszło- 
sci mógł powiedzieć o obecnem po- 
koleniu, że przeirymarczyto sprawę 
morza zapominając о najbardziej 
poostawowem prawie: bez Gdańska 
i ujscia Wisły nie ma Wielkiej Pol- 
ski. 

Następnie _odśpiewano —_ Hymn 
słami w sprawie połączenia obu! Młodych. Rozchodząca się młod”ież 
stronnictw, motywując swe postę- «wznosiła okrzyki na cześć polskiego 
powanie negatywnym  siosunkiem Gdańska i OL.ozu Narodowego. 

Go polityki Moskwy i niemożnością 
uzgodnienia taktyki socjalistów z 
dwulicową taktyką Komuternu. Ko-|' 
muniści znaleźli się więc nagle cał- 
kowicie odosobnien. Wobec tego 
rodza'« sytuacji, klub ich ieszcze raz 
colnal się 1 przez swego przewócicą 
parlamentarnego deputowanego Du- 
glosa oświadczył, że "bęcizie głoso- 
wał za projektem rządowym. 

Premier Uhautzmps w przemówie- 
miu, które wyjśłosił nad ranem, za- 
apelował do urzędników, aby przy- 
jęlt proponowaną im przez rząd i 
ucnwatoną przez parlament pod- 
wyżkę uposażenia. 

  

Samolot polski zaginął 
ków atmosterycznych do tego miej- 
sca, śdzie chłopi widzieli samolot 
oraz słyszeli detonacje. Przeszukano 
całą okolicę, jednak nie natrafiono 
na żadne ślady. 

Ekspedycje wojskowe posuwają 
się w kierunku miejsca, gdzie przy- 
puszczalnie znajduje się samolot, tj. 
na zachodnich stokach Pirymu. 

Dziś z lotniska w Sofii usiłował 
wystartować do lotu pilot Karpiū- 

| ski, jednakowoż „obmarzanie'* unie- 
| možliwilo start. 
| W górach Pirymu panują iotalne 
"warunki atmosieryczne, które u- 
irudniaią ekspedycjom dokonywanie 
poszukiwań. 

bez żydów" 
na uniwersytecie lwowskim 

Na ulicy Pielkarskiej druga grupe 
studentów żydowskich, ktorzy wzno 
sili takie same okrzyki, została przez 

„ policję rozproszona. 
Studenci żydzi zwrócili się do rek 

tora U J. K., prof. Kulczvūskiego, o 
przyjęcie ich delegacji. Rektor zako 
munikował studentom, że kielegację 
przyjmie w disu dzisiejszym po po- 
sielzeniu senatu. 

Na ul. Mikołaja dwuch studen- 

Dymisja Schachta 
"BExLIN 26.11. Urzędowo komu= 

nikują: karcierz Hitler przychylił 
się do prośby prezesa Banku Kzeszy 
i ministra gospodarki dr. Hjalmara 
Schachta i zwolnił go z urzędu mi- 
nistra gospożarki Prus 1 Rzeszy. 
Jednoczesnie kanclerz Hitler miano- 
wał sekretarzem stanu w minister- 
stwie propagandy Waltera Funka 
Ministrem gospodarki Prus i Rzeszy, 
z tym, że stanowisko to obejmie 
min, łunk. z dn. 15 stycznia 1938 r. 
do tego czasu, kierownictwo tego 
resortu. powierza kanclerz kierowni- 
kowi wykenasia planu 4-letniego 
premierowi gen. Goeringowi. 

BERLIN 26.11, Urzędowo komu- 
uikują, że kanclerz Hitler zwalniając 
dr. Schachta ze stanowiska ministra 
gospodarki mianował go jednocześ- 
nie ministrem bez teki. 
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„KSIĄŻE SAHARY". 

  

Nowy wicekról Libji, ks, d'Aosta, był 
„0 ghetto na rynkach" 

„Wstęp wolny. Wstęp wolny: 

|li przez ulice miasta z wielkim tran- tów żydów zostało napadniętych i 
|sparentem „Precz z ghettem', „Chce, pobitych przez grupę studentów 
my 6ię uczyć”. 2 | wszechpolskich. 

| ań gd oficerem w oddziałach 
awalerii meharystów i otrzymał 

wówczas przydomek „Ks. Sahary",   * 
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Japonia wkrótce wypowie 
traktat dziewięciu mocarstw 

Premier książę dzie zmuszona do wypowiedzenia , 
„Konoye przed wyjazdem do Nagoya i1axtatu dziewięriu mocarstw. Po- 
oświadczy dz'ennikarzom, że nie irzebna jesi conajmniej rewizja trak- 
może powiedzieć, czy wo;sika japoń- | tatu, ponieważ Japonia oūdawna ©0- 
skie: dotrą o Nankinu, czy do Han-| magała się załatwienia zagadnienia 
«ou. Dalej oświadczył Konoye, że | Daldkiego Wschodu wyłącznie przez i 
Japonia jest stale gotowa wszcząć  naiody azjaiyckie, | 

TOKIO 26.11. 

rokowania z Chinami na podstawie TOKIO 26.11. Na froncie szang- 
2nanych warusikėw. Sprawa ta jed-| najskim działania wojenne przecho- | 
uak jeszcze nie dojrzała, dlatego tez| dzą z obszaru jezior ćo górzystyca 
pośrednictwo trzecich panstw było-| miejscowosti ra zachód jeziora. 
by, jako bezprzeimiotowe, odrzuco-| Taiht. _ Wszystkie . najważniejsze 
ne, Gdyby Naukin przewlekał wojnę, punkty na wybrzeżu jeziora Taihu 
należałoby się liczyć z tym, że w zostały zajęte przez Japończyków. ' 
północnych Chinach powstałby u-| Ponadto dziś wojska japońskie ха 
suój autonomiczny. Dalej yp'ašnia jęły odcinek szosy, wiodącej co Nan- 
Konoye, że być może Japonia bę-| kinu na zachód od Czanszmgu. 

EBS TTT S СЕБ DS I DZWOŃ MORECY REZ TEZ PRZ ODCCZ BO, 

Dostawa w wozach zaplombowanych 

WAS OGRŻZEJE. 

Zamkowa 1 ‚ 17- 
kasi 18 tai 5700 Jak już (Elonosilišmy, w środę u- 

biegłą odbyło się posiedzenie Rady 
| Oświecenia Publicznego. 
| Minister Świętosławski nie za- 
|prosił na środowe posiedzenie Ra- 
dy, tycł:, spośrą.! jej członków, któ- 
rzy należą do zdymisjonowanego za- 
rządu Z N. P. 

Niemniej jednak przebieg posie- 

  

  

. В ь i i urzli i йа SZANGHAJ 26.11. Ыяеьешри-‘ siedzenia był burzliwy i wypełni a 

czeństwo głod:, ktore groziło Szang- | $0 clyskkusja wolkół 2 spraw: Z.N.P. i 
najowi, zosta4o narazie usun:ęte, = 2 
dzięki przybyciu kilku etatkėw =] —W sposėb niesłychanie agresyw- 
iadunkiem ryzu. ny w jednej drugiej sprawie wystą- 

iii D 400 0 AA 0 i LLS 

Pierwszy śniegill 
przypomina, że: 

sweterki, dżemperki, szlatroczki, kompleciki ciepłe, bieliznę dam- 
ską i meską, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t.d.it.d. 
Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, 
w najlepszym gatunku, po cenach konkurencyjnych można nabyć 

Eu limit J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28 
EMTT TAS 

WALKI W CHINACH. 

  

2 

Mimo niebezpieczeństwa, nie brak ciekawych, obserwującycu uamiunia 
wojenne. 

RSKCZY PRADZE RE 

   

ponownie 
SOSNOWIEC 26.11. W Sądzie 

Okręgowym w Sosnowcu rapadł dzis 
wyiox w sprawie przeciwko adw. 
Zygmuntowi Hoimokl - Ustrowskie- 
mu (ojcu), obrońcy Grzeszolskieśo. 

Po wyroku, skazującym Grzeszo! 
skiego na karę šmierci z zamianą na! 
čožywotnie więzienie, adw. Hoimolkl 
Ostrowski |ojciecj nadesłai pod ad- 
resem sądu depeszę, zapswiadającą 
apelację, w którzj treści sąd dopa- 
trzył się obrazy. Aniw. Hoimokl- 
Ostrowski przed kiku miesięcami 
skazany zosiał za to na 3 miesiące | 

Radiood 

w f-mie Mich 

Aparaty okazyjne. 
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Rewelacyjna, książk 
szły do skarbca kultury ogóluopol- Książką ze wszechmiar rewela- 

cyjną jest najnowsze dzieło 

ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO 
wydane w Poznaniu pod tytułem 

„WARTA NAD WARTĄ” 

Tom ten zawiera dwadzieścia 

siedem rozpraw, pisanych z pasią 
szaloną i temperamentem, na jaki 

stać tylko Nowaczyńskiego. 

Jest to owoc wieloletnich stu- 
diów autora nad przeszłością Pozna- 
nia i Wielkopolski Z mroków cał- 

kowitego zapomnienia wydobył on 
tyle świetlanych postaci i charakte- 
rów, tyle pozycyj wielkopolskich, | 
które jako klejnoty bezcenne prze- i 

Adw. Hofmoki 

od dwójki popularnej do superheterodyn 
ze skclą „geographic 

Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 
Zamiana aparatów na nowe 

    
{ 
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О ЧВ 

- Ostrowski 
skazany 

aresztu Zz pozbawieniem prawa wy- 
konywania zawodii advioka_kiego 
na przeciąg dwóch lat. Sąd Najwyż- 
szy wyrok ten uchylił i przekazał 
sprawę do ponownego rozpatrzenia 
dądowi Olkręgowerau. 

Dziś Sąd Ukręgowy skazał go na 
600 zł. śrzywny z ewentualną zamia- 
ną w razie nieściągalności na trzy 
miesiące aresztu, na zapłacenie kosz 
tów są:owycn i na pozbawienie pra- 
wa wykonywanie praktyki adwokac 
«ie; na przeciąg diwóch lat. 
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polsce 

skiej, że — nie dopuszorają: się 
przesady, powiedzieć mozemy śmia- 
ło -— Nowaczyński 'w najnowszym. | 
swym dziele stał się odkrywcą Miel- 
kopolski, 

Tom okazały, na wspanialym bez 
drzewnym papierze, obejmuje 245 

Pułk ułanów im. g en. Sosnkowskiego 
W krótkim czasie uroczyste nadanie szefostwa 

Prasa warszawska dnososi, że w 
najbliższym czasie nastąpi uroczyste | 
nadanie szefostwa 7 pyuku ułanów 
generałowi broni _ Kazimierzowi | 
bosnkowskiema, 

W armii polskiej kilka pałlków ka- 
walerii posiada iuż swoich szełów. I 
tak mp. 1 pułk szwolederów nosi 
uazwę 

  

Nabywcom 

Władysław Tomaszew:ki i Fran- 
ciszek Grudecki stanęli 
Gem okręgowym (wydział odwoiaw- 
czy), oskaczenmi o nader pomysłowe 
oszwstwo i żerowanie na nauwności 
poczciwych smiotków wileńskich. 
£acpatrzywszy się mianowicie w 
spury zapas portretów śp. min. Вго- 
suslawa Pieraskiego obježdžali 
Wiueńszczyznę, sorzeklając te poc- 
trety — przyjczym obiecywali wszyst 
kim nakywcom znaczae uigi podat- 
kowe. a w szczególności zwolnienie 
Al szarwarki, Przez czas dłuższy ta 
sozprzecaz szła dobrze - przyniosła 
,ej organizatorom wcale pokaźne zy- 

Dlaczego pro 

W dmiu wczorajszym zaszedł na 
humanistyze przykry wypadek  nie- 
poszanowania  rozporząazenia — ге- 
«torskiego. Prof. Uzežowsiki wcho- 
dząc na saię wylddd.lową 1 widząc, 
że żydzi stanęli po stronie prewej, 
oswiadczył — „Proszę zająć miejsca | 

GRGDNO. W dh. 25 bm. uległ w 
Grodnie nicszczęśliwemu wypauko- 
wi znany w Grd-nie chirurg ar. Jó- 
zei Sleszyński, który przy zapusz- 
czaniu swego samochodu ikorbą zo- 
stat trącony samochodem, który stał 
z wlączonym biegiem. Dr. Sleszyń- 

Liga Popierania Turysiyki orga- 
nizuje pociąg popularny z Wulna do 
Warszawy i z powrotem pod na.łem 
„Walno — na ag Lłonięcie 
generala Sowińskiego”. 

im. Marszałka Józefa Pił- | 

przed są- | 

pomadka 

Pociyg wyjeżdża z Wiina dn. 27! 

sużskiego, 8 pułk ułanów im. Ks. 
Józefa Poniatuwskiego, 11 pułk uła- 
now im. Marszałka Smigłego-Rydza. 

Niebawem 7 pułk ulanów otrzy- 
mać ma nazwę im. generała Kazi- 
mierza Sosnkowskiego. Szxiłostwo 
pułku nadaje Prezydent Rzeczypo- 
spolitej na wniosek ministra spraw 
woj:lkowyich. 

  

portretów 
obiecywali zwciaienie od podatków 

ski. Gdy jed:ak nadszeklł termin 
świadczeń szaerwarkowych i nabyw- 
cy portretów zostali do nich poziąg- 
nięci pospółu z innymi — zawiado- 
mione władze  policyjae, które 
wszczęły pości$ za pomy: lowym' o- 
szustami, som zatrzymano w 

inie turgielskiej. 
p 2 Grudecki i Toma- 
szewski tłumaczyli się, że sprzeda- 
jąc portrety nic nie olsiecywaii i że 
zostali przez poszkodowanych 'nyl- 
nie zrozumiani Sąd nie dał wiary 
tym wyłkręton i skazał obu oskacżo- 
nych ma 6 miesięcy! pozbawienia 
woaności każdego — darowując im 
karę na mocy amnesti. (ln) 

f. Czeżowski 
n.e przestrzega ghetta? 

tak jak przedtym'. Gdy zaś część 
żydów zajęia mieysca po sironie pra- 
wej i -śroaiku, protesor nie reagswal 
na to Po wyj-amiu ostatniego rozpo- 
rządzenia jest to stanowisko aość 
dziwne.(Ś) 

Nieszczęśliwy wypadek dr. J. Sleszyńskiego 
ski doznał zdruzgotania ręki, silnego 
poranienia uda p'awej nogi, uszk)- 
dzenia miednicy oraz ogomych po- 
tiuczeń głowy. Do rannego clururga 
wezwano tellsgraińicznie z Warsza- 
wy prof. Pawłowskiego i z Wilna 
prol. Mxhejdę 

Wiino — na odsłonięcie pomnika 
generała Sowińskiego ` 

ban. o godz. 20.00, wraca do Wilna z 
Warszawy dnia 29 bm., o godz. 22.10 
i przybywa do Wilna dnia 30 bm., o 
gd.z. 6.30, 

Cena przejazdu tam i z powrotem 
wyposi zł. 13.50, 

  

robę. nerek, pęcherze, wątro| 

IÓŁKA A lub skłonneść do obstrukcji. 

IMOCZOPŁONE ; : 
nagromadzeniu się kwasu m 
subsiancyj, zatruwających or, 
„DIUKOL“, a gdy przekonas. 

  

    stron druku, ozdobiony 26 pięicnym 
inicjałami Leona Prauziūskiego, 0- 
kładka kolorowa kompozycji Wita 
Gawęckiego. 

Cena egzemplarza tyliro zł. 4.50 
z przesyłką pocztową polecacą zł. 
5.30 Do nabycia w administracji 
„Kuriera Poznańskiego" w Poraaniu, 

św, Marcina 70. 

Nigdy nie jest zapóźno myśleć o zdrowlu, tym bar- 
dzie. jeżeli cierpisz na cho- 

by, kamieni żółciowych, ziej przemiany ma- 
terii, na'bóle ariretyczne, czy podagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się 

-— ramiętaj, że nigdy nie będzie za późno 
o ile używać będziesz ziół moczopędnych „D UKOL“, które zapobiegają 

осгомедо i innych szkodiiwych dla zdr wia 
ganizm, — Dzis jeszcze kup pudeieczko ziól 
z się © dodatnich skuikach ich dz alania, za- 

lecać będziesz swym znajomym. Sposob uży.la na opakowaniu. Orygi- 
nalne Z:OŁA „DIUROL'* GĄSECNIEGO (z kogutkiem), sprzedają apieki 

Sktady apteczne ję 

Za zabójstwo- żony kara Śmierci 
BARANOWICZE. Sąd qgowy | Miłowidy, ym. Dobromyśl, pow. ba- 

w Nowzgródhu na sesji wyjazj.owej | ranuwickiega, otikarżonego 0"zabój- 
w beranowiczuch w dniu 20 bm. roz- 

enobhisza i Tacjamy, m-ca wa 

'slwo żony. Uskaržony przyznał się 
o pea sprawę Jakuba Lrozda, sy- | winy. Sąd wydał wyrok skazaj. * | 
na cy Drozda na karę śmierci przez po- 

| wdetzenie, 

  

  

Burzliwe posiedzenie Rady Ośw. Publicznego 
pił prezesi Klubu Demokratycznego 
sen. Michałowicz, domagając się 
przeprowadzenia wyborów w-Z. N. 
P. w styczniu 1948 r. i zniesienia 
glretta. Ion przemówienia .sen, Mi- 
chałow'cza był tax gwaliowny, že 
nin. Św.ętosławski widział się zmu- 
szonym do przerwania w pewnej 
chwili mówcy. 

Załamanie konjunktury 
w Ameryce kółnocnej 

Z Nowego Jorku donoszą, że u- 
widoczniające się od kilku tygo-ni 
pogorszenie koniunktury gospodar- 
czej wyraża się we wzrastającym 
ograniczaniu pracy w wielu dziedzi- 
nach przemysiu. W przemyśle stalo- 
wym naprzykład wskutek pogorsze- 
nia się koniumktury, stracito pracę 
w ciągu ostatniego miesiąca ponad 
pół m.liona robotników. 

Zjawiskw temu towarzyszy wiel- 
ka fala strajkowa. Związki zawodo- 
we wijjpowiedziały m. in. znów wal- 
kę zakiadom Forda. W fabryce for- 
dowskiej w St. Louis zastrajkowali 
robotnicy, należący do związku zaw. 
robotników przemysłu 
wego. Fo. przyjął łamistrajków, jed 
nakże ruch w łabryce jest bardzo 
utrudniony, ponieważ  strajkujący 
obiegają fabrykę i staczają bójki z 
pracującymi. Policja przeprowadza 
codziennie liczme aresztowania. 

Ks. Pozzo di Borgo 
aresztowany 

PARYŻ 26.11. W sprawie tajem- 
niczeį alesy „Kagularaów' ostatnie 
xlbwiie przyniosły nowe '/ elementy. 
Duże wrazenie wywołało w Paryżu 
areszliowanie ks. Pozzo di „Borgo 
któremu policja zabrała do przejrze- 
nia wiele dokumentów. Ks. Pozzo di 
Borgo, który był je.nym z przyjació 
gen. Dusegiuieur, nadaje już śledz- 
vwu pewne zabarwienie polityczne. 
Ks. Pozzo di Borgo był, jak wiado- 
mo, moralnym przewódcą prawego 
skrzydła „Croix 'ce Feu”, a aastęp- 
nie Franawkiej Partii Społecznej, 
które zerwało z płk. de la Roque. 

hNowy bohater ZSRR 
„Literaluruaja Gazeta“ Nr. 60, 

kreśli taki obraz „nowego bokate- 
ra" — „człowiek o rozumie wławcy, 
gospodarz ssaju, ogromnie oddany 
narodowi, partii, ojczyźnie — to bo- 
hater narodowy, wódz”. Dla tych 
żaś, którzy nie zrozumieli jeszcze 
subtelnej aluzji, umieszczono krótki 
wierszyk, brzmiący mniejwięcej tak: 
„kiecy patrzę na ojczyznę pelnym 
szczęścia wzrokiem i kiedy brak mi 
słów, żeby wypowiedzieć zachwyt 
i radość — wtedy mówię Stalin — 
1 wyrażam tym wszystko”. 

dak widać sowieckie metody pro 
pażani.y stagą się co raz mniej wy- 
bredne. (APA). 

Napaści na Polaków 
na Litwie 

KRÓLEWIEC 26.11. Jak donosi 
„Dzień Polski" z Kowna, w Kal- 
wai nieznani sprawcy obrzucili ka 
mieniami lokal miejscowego oddza- 
łu „Pochodni*. Następnego dnia wie 
czorem podczas zabawy młodzieży 

a powybijano szyby w lo- 
lu. 

automokilo- 

Kronika telegraficzna 
— Pan Prezydent R P. przyjąi mini- 

stra W. K. i O, P. proi. Wojciecha Święto- 
siawskiego. 

— Zmarł w Kownie generał Zukauskas, 

który był przez kilka lat naczelnym wo- 
dzem armii ltewskiej. 

— Policja buigarska aresztowała 6 
czionków cevtrainego komitetu nielegalnej 
partii komunistycznej Bułgarii. 

Rumuńskie ministerstwo oświaty 

wydało surowy zakaz zajmowania się przez 

studentów a.cją charakteru politycznego, 
pod groźbą wydalenia z uczelni. 

— 10.000 robotników zatrudnionych w 
kopalniach potascwych Haut Rhia w Al- 
zacji ogołsiie strajk generalny, 

— Nawalnicd która przed paru dniami 
nawiedziła Jamaqkę. spowodowała bardzo 
znaczne straty materialne. Wezbrane wody 
zniszczyły szereg mostów. W wielu miej- 
scach podmyse ва tory kolejowe. 
"  — Z rozporządzenia wydziału specja!- 

*|nego do zwalczania komunizmu policji mia- 
sta Buenos Aires zostało wzbronione uży- 
wanie zalargu na zebraniach publicznych, 
organizowanych przez żydów. 

— Dochodzenie prowadzone w Czent- 
Uim+Fa przez przedstawicieli duchowieńa 
stwa katolickiego w Chinach północnych i 
przez władze japońskie, potwierdzito wia- 
domość o zamordowaziu 9 misjonarzy ka- 
toliekich. 

4



Lublin i Kielce 
uczą 

‚° "Niemal równocześnie zasziy w 
Polsce trzy takty, teoretycznie ni- 
'czym.z sobą cie związane, praktycz- 
nie je-.nak wiążące się w jeden, 
brzmiący 'aszrawym  dysonansem 
akord. 

Linia 11 listopada w szesegu miast 
poiskich maszerowaiy w uroczy” 
stych defiaaacn przed właazami 
wojskowymi orgamuzacje SOcjaLsLycz 
ne 1UK. ze swoimi czeiwunymi 
sztanarami, Dełuady te byty ae- 
monstracją goiawosc: — mie tyiko 
jeunoste«, aie i organizacyj — do 
uaz:aiu w obronie paustwa 1 przeglą- 
aem si, na Któryci (między inaymij 
duch obrony panstwa miaiby siĘ 
opierać. : 

Zaš w dniach następnych o:byly 
się w Kiekaca 1 w Luwinie procesy, 
w «tórych uCzii CZIONMOWIe 1. L M. 
озкаггеш 2051811 © Gziaiainość Ko- 
munistyczną 1 w ktoryca sama Orga- 
mizacja 1. U. K. ujawnia Owcze nie- 
mai Cafxowiie KOAUNISLYCZNE, 

Fosiuchajmy zeznan z rozprawy 
sącowej w Luwlinie — z jeaaego ty1- 
ho dnia. 

Swiadek komisarz Forjan, kie- 
rown'k urzędu siel.czego <eżnaje, że 
„А.М by legalną puauiormą Qzia* 
łainości komunmisivcznej . „4arząa 
1. U. R. skiacai się wytącznie z Ko- 
mumstów. xobM on to co mu kazaia 
Kompar'ia“. W lokaiu 1. U. K. od- 
bywaty się „zebrania komunistyczne 
Związku Miodzieży dzkoinej . 

Świadek Gęco, b. prezes 1.U.R, 
zezna,e że w „lurze' istniały bar- 
czo sine wpiywy Komunistyczne, że 

naieżaic аоп wieju KoumuuiSTÓW 

Czionikowie P. P, 5. nie muel: wpły- 
wu na organizację, przychoaz:li 
zresztą baruzo rzadko. Swiadlsa usi- 
łowano równ.eż wciagnąc ao Kom- 
parti. Adw, Gnoińiski wygłosi pew- 
neżo razu o.iczyt na teinat siosun- 
kow w Rosji sowieckiej, przedsta- 
wiając je w mekorzystnym świetle. 
Wywołało to awanturę ze strony słu 
chaczów *. 

Świadek Kunicki, przywódca P. 
P. S. w Lublunie, weteran socjali- 
styczny, zeznaje, że „1.U.R. rozpa- 
dat się : zawiązywał ponownie kil- 
kakrotnie. Nie byio luazi do pracy 
w nim. Nie wiedziat o istnieniu w 
„Iurze“ silnych prąclów komuni- 
stycznych. W organizacji bywał 
rzadko : niezbyt dowiadnie znał p1- 
nujące w niej stosunki. Gdy dwa; ko- 
muniści, Ruer i Bień, wzęazili ocho- 
tę wstąpienia do „Turu' , zgoaził się 
na to z zastrzeżeniem iż nie wolno 
im nalezeć równocześnie Lo Kom- 
parti, Świadek zeznaje równiez. iż 
wiedziai że w „Turze by karani 
komuniści, mie wyklucza też, że w 
organizacji była prowaazona akcja 
wywrotowa. Nie może wyłkluczyć 
azialalnosci komunistycznej u po 
szczególnych oskanzonych '. 

Swiadek Karczewsk: zeznaje o ze- 
braniach kuku komuniszjcznych or- 
$anizacyj w loxalu świetucy 1. U. R. 
o rozmowach, jakie w tym lokalu 
prowadził z komunistami 1 t. d. 

To wszysiko są zeznania z jecne- 
go dnia i z jednej tylko rozprawy w 
Luolnie! A przecież proces lubelski 
ciągnie się juz od szeregu dai — 2 
procz niege odbył się w tym samym 
czasie bardzo podoony proces w 
Kielcach! 

Proc sy te wykazują w sposób 
zupełnie nief.iwuznaczny, że organi- 

  
zacjeT. U. R—być może nie wszvst-, 
«ie, ale w sażdym razie, z całą pew- 
nośrią, niextóre. — nie tylko nie są 
organizocjam: palriotycznymi, chca- 
cymi ofiarnie służyć ojczyźnie i w 
razie potrzeby jej bronić, ale wręcz 
gniazdami zdrady i roboty antypań- 
stwowej, z wtórych w czasie ewen- 
iualnej wojny wyjegać się będą całe 
mrowi szpiegów, sabotażyktów, 
dywersantów i ianego rodzaju wro- 
gów Państwa i Armii, z całą šwii- 
«Qinością — 1 za z za kordonu otrzy- 
mane p'eniądze — usiłujących wbić 
„m nóż w plery, 

Oczywiscie, że w razie wojny za- 
pewne niejeden z członków T.U.R, 
wxe.elony w szeregi Armii, spełni 
swój obowiązek żołnierski, Ba! Za- 
pewne nawei miejeden ze šwiado- 
mych członków Kompartii, rodowi- 
tych Polaków uczyni to samo. At- 
mosfera, jaka zapanowuje w każdym 
kraju z chwiią wybuchu wojny, ma 

   

i 
i 

DZIENNIK MILENSK! 

(Na mzrginesia książki A. Bocheńskiego „Pomię 

Podstawą rozważeń p. A. Bo- 
cheńilkiego w stosunku .ćx Rosji jest 
przekonanie, iż musi ona rozpaść się 
na odrębne organizmy „narodowe, 
W pierwszym 1rzęuzie caGdzi o po" 
wstanie paasuwa „ukraińskiego' . 

Fakt ten ma być pomyslnym dla 
Polski ze wzgiĄq.u na ostab.en.e Ro- 
sji i usunięcie w ten sposób „niebez 
p.eczestwa wschodniego”. 

Pominmy aajprzód wnioski, które 
wysuwa p. bocneński, za,mijmy się 
samym zagaunieniem imoziiwysi roz 
kiadu Kosji na Kosję wiaścuwą i U- 
кташе. į 

Wylaje się. iž jest to mozliwošė 

| 

IL 

ani sił ani woli, któraby chcia!a i po- | 
traliła zbudować uiezalezne panst- | 
wo. byl: różni atamani, kiory opero- 
wali nie iepie;, niż ich sczowi czy 
uajdamaccy poprzednicy, tyli bardzo 

„įpolęžni protektorzy „Ukrainy“, ale 
nie było po prostu nara.u „ukraiń- 
skiego. 

Dziś mówi mę, że ten naród po-* 
wstanie bo: i. żyjemy w opoce nacjo 
nalizmów, £. „naród ukraiński dał 
dowd.iy swej żywotnosci w Małopol- 
sce, 

Jedno i drugie mie przemawia do 
przelkonania. 

Nacionalizmy istnieją tam, gdzie 
raczej wątpliwa, niemą bowiem żad są narouy, gazie są pewne calości 
nego dowodu za, a wszelkie dane 
szczególnie historyczne przemawia,ą 
przecaw 

Pierwsze historyczne wielkie pań 
stwo ruskie powstaio aad Dnieprem | 
Lzynukiem cemeniującym je 1 kie- 
rującym była przedsięp.o”czość 'wo 
ia grupy najezazców  normansk'ch. 
Potem „gdy Muś upadża, ma jej miej- 
sce mie po,dwiio się już n.gdy nic po 

маг в 

Usrndki Ikultury i polityki prze- 
aiosły się na póinec do Moskwy. 

Nie byto w tym nic lziwnego, gdyż 
na północy Mosji , istniaty, jeaynie 
wiaścywie wschodnmo - s1OWiaLsIKie 
sama.izielne ustroje poiityczne F'sków 
1 Nowogród, Pólinoc m.aia tradycję 
dziajania samouzieuneżo — pviuunie 
umiaio poaporządkować się. Lrzysta 
„ai panowania moago.skiego w Ro- 
sji zmieziły oblicze tamie,szyca Sto- 
wian, Daty im wschodnią, despotycz 
ną tornię rządzenia, nauczyiy prze- 
sadne; nieraz bezwzg.ędnosci i zo- 
stawiły w spadku nigay n.enasyconą 
<nęć poubojów. : 

Na poiunizu tych cech nie w'ciač 
choćby dlatego, že południe siabsze 
organ'zacjjiie ale siiniejsze jeszcze 
wtedy kulturalnie mnicj ulegało 
wpływom mongolskim, a poza tym o 
wieie krócej pozostawało pod wiadz 
«wem latarow. przechouząc w w. 
AiV po: panowamie Litwy. 

Odtąd państwo ruskie „moskiew- 
skie" tworzy pótnoc. Ona poabija 
siep azjatycki, to niszcząc chanaty 

tatarsikie, ona prowadzi 
Poiską i Szwecją — poiudiaie jesl 
ciągle krajem poległym — najprzód 
Faisce, a potem Rosji. 

Nowy zasirzylk sił obcych — nie- 
miecdkich przekształca państwo mo- 

wojny Z; 

  
skiewskie w imperium rosyjskie, OC- ; 
grywaące wielką 10lę w £uropie 1 
Azji, Ukraina jest ciążle zerem. Jeś 
li daje swiatu znać o sobie, to !yiko 
przez sporadyczne bunty. Cała ko- 
zaczyna, Chmielnicki, Ma .epa — to 
nic konstruklywzego — te tyłko pro 
testy. 

Zmiana w Rosji, zmiana nalotu 
niemieckiego na żydowski dokona- 
na w naszyin wieku, nic w sywacji 
nie zmieniła. Na Ukiainie nie było 

NA, ALI OOOO ANK 

NOWY GUBERNATOR 
WOoJSKOWY PAKYZA,     

Po ustąpieniu gen. Gouraud, powo- 
lano gen. Billotte, 

Kulturaine, tradycje Lustoryczne, | 
spiracje twórcze i dążenia poiitycz- 
ne. lruano w tym szansie mówić о! 
„ukramcach“ dzieiącydh się na tle 
iesi,'jnym, neleżących ao knitur i 
wscnhd.lu 1 zachoau, nieposiaca'ą- 
cych w swej 1aasie tradynji państwo | 
wej, ani określonych przez siwbie sa 
mych, ani przez obcych aążea poli- 
14 LNVCL, 

Možna powiadzieč, że nie jest to 
sliuszne choćby dlatego, że „uwkraiń- 
су” ва mtodym naroaem, jeszcze pry 
mutywupm, posia.lającym św.eżo Za- | 
deaw.e uksztadtowane poczucie swej, 
oarębności. 

Nie jest to ścisłe, Poczucie odręb- | 
ności „Kusi“ od Polski 1stniaio od 
bardzo dawna, ale przez 1000 blisko 
lat pozostawato ciągle w rama:h pry 
mitywu. Liaczego mamy wierzyć, iż 
Stat się cu., kuory grupę ludzi od! 
wieków zdolnych jedynie do buntu i 
walki anarchcznej raptem zrobił 
budowniczymi państwa ? 

Zywotność „ukraińców * w Mało- 
polsce nie jest ni:zym nowym. W:ę- 
cej siły miał Chmielnicki oblegający 
Lwów i Zamość. Nie powstato jed-   

' Czy Rosja rozpadnie się? 
dzy Niemcami a Rosją") 

nak z tego żadne państwo ukraiń- 

Wydaje się więc, że naj-kieje na 
automatyczny rozwiad KRosji są ziu- 
«ne. Nie ma powodu na nie liczyć, 
1lym bardziej, że mie wiadomo, czy 
opiacdy by się nam Fouakom. Zu- 
peinie inaczej przeastawia się zagaił 
nieme svosunsu Kosji do Foisai na 
tie zagaaniema „uxraińsaiego” niż 
by sobie tego życzyi p. bocneński, 

Oddziatywała na to oudawna po 
htyka niem.ecka i jak wia.omo od- 
uziaiuje da.ej. 

Fod tym względem charaktery- 
stycznym alu najonizszej przyszfosci 
inusi być oświawczenie Aaola Hut- 

iera w „M«.n Kampt". 
„My naru-ow1 socjaliści... powra 

camy do germanskażj politywi 2 
przed 6u0 iat — powtyki Opszaru... 
«tory jest ua wscnodzie . 

N.e należy wierzyc w to, aby dą 
żenia niemieckie 1ue posiużyLy Się 
materiaiem „ukrainsikam , co bęlzie 

miewygovanym s dia F'oisku 1 dla... Ko 
5/. lo jest punkt, w któzym można 
widzieć posou zgo.laych stosunków 
pomiędzy nami G Kosją. 

Jeśwoy nawet tak nie byto—nie 
mocna „staw.ać” ma sprawę uurainń- 
ską. Jest rucn dość siuny. aby po- 
pierany czy zwawizany przez nas 
mo$! narodić nam wiele KiOpotów, 
ale za saDV, ne poszada,ący uanych | 
na to aby suworzyi pansiwo zaśgra- 
żające iuosji. 

Jak w.aać, pal.istawowa teza p. 
Bodheńskiego n.e ma sia.owycn nóg. 
Możnaby |.luso więcej talkuch rzeczy 
znaiezć w „Między Niemcami a IKo- 
sją”. Niestety, dia polemiki z tą bez- 
wzślęcin.e ciekawą ksiązką — trze- 
baby arugą książkę napaszć. A na tu 
nie ma po prostu miejsca. 

S. ŁOCHTIN 

  

Proces adw. Szumańskiego 
przy drzwiach zamkniętych 

Dn. 2 5b. m. w, Warszawie w Są- 
dzie Grodzkim XII odaziału przy ul. 
Diugiej 5U, rozpoczął się proces adiw. 
Waciawa Szumańskiego, oskarżone- 
$0 o zniewagę M.nistersuw2 Sprawied 
uwości oraz władz wymiaru, śpra- 
wiedliwości, ministra _ sprawiedli- 
wości Grabowslkiego, diytrewtora dep. 
ikarnego Krycnowskiego i prokurato 
ra do Spraw politycznych P.otrow- 
skiego — w liście wystosowanym do 
min. Grabowskiego i rozesłanym do 
szeregu osób. | 

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Fijałkowski, oskarża prox, Żeleński. 
Obronę adw. Szumańsk:ego wnoszą 
adwokaci: prof. Orzęck:, Gralińska, 
Wasung i Barcikowski. Pouadio zgło 
szemo również pełnomocn:ciwo aw. 
Wožniakowsisiego z Krakowa, który 
jecnalk na początek rozprawy się nie 
stawił, = Adw. Szumansk:ego miał 
również bronić adw, Berenson, który | 

  

jnadesłał list zawiadamiając, iż jest 
chory i prosi o oxiroczenie rozprawy. 
Na wniosek prokuratora wnio- 
sek pisemny adw. Besxinsana oddalił. 

Następnie Sąd przystąpił do wy- 
słuchania uersonalij oskarżonego, z 
których wynika, iż adw. Szusański 
urociził się w 1883 ri, ukończył wy- 
dział prawny w Odesie i wydz. fis:oz0 
liczny na Uniwersytecie Jagielloń- 
sk.m. Majątku nieruchomego nie po- 
siada, jego dochód z kancelarii wy- 
nosi 8060 — 1000 zł miesięcznue, Jest 
porucznikiem rezurwy korpusu sądo 
wego.  Poaczas wbjnyj pracował w 
prokwralurze woienne;. 

Sędzia Fijalkowski zapytuje, ja- 
ka była działalność oikarżodego 
przed! wojną i w niepodległej Polsce. 

Adw. Szumański: — W ciągu 8 
lat byłem członkiem Trybunaiu Sta- 
nu, który mógł sąazić prezydenta i 
ministrów. Przed wojną bjłem 7-mżo 
krotnie aresztowany, łącznie przesie 
działem w więzieniu 2 lata i 2 mie- 
siące. Byłem wówczas oskarżony o 
udział w PPS. Go której i dzisiaj na- 
seżę. Prócz tego rok przebywałem 
ma zesłaniu. Byłem członkiem zarzą- 
du głównego Związku A'iwokatów 

  

Polskich : zarządu oddziału warszaw 
skiego Zwięzku w ciągu 16 lat, czion 
kiem Rady Aawokackiej w Warsza- 
wie w riążu 7 iat, czionkiem sądu 
dyscyplinarnego Kady Adwokacikiej 
w ictągu 3 lat, członkiem Naczcinej 
Rady Adwokackiej bytem w c:ągu 
3-cl: lat i jestem nim do dziś. 

Prolk. Żeleński stawia wniosek o 
doraźne  zaiząuzenie zamknięcia 
drzwi, ną czas uzasadnienia wuiosku 
o zarządzenie tajności rozprawy w 
ogó.e. Ubroncy i oskarżony sprzeci- 
wiają S.Ę WIiOSKOWI, powolując się 
koaeksową zasadę jawnosci proce- 
sowej i wskazując, iż wykluczenie 
jawności może tylko nalt<pić z uza- 
zaunionykib, przy.oczonycu przez ko 
uelks postępuwania karnego przy- 
czyn. >ęaz.a FijatkOWSKI Zwrócii S.ę 
wuwczas ao puuwuratora z żądaniem 
uzasadnienia. 

Vrok. Żeleński oświadcza, iż żą- 
da zarządzen.a tajności z tego wzgię 
du, iż pociozas rozpiawy, mogą byc o 
mawiane GKOUZNYSCI, KLÓTYCA Ljaw 
nienie mogloby byc miekoszystae dla 
bezpieczeusiwa raństwa. Hrokura- 
tor zapowiada bliższe uzasadu:enie 
tyżo wniosiku jednak dopuero po zam 
snięciu drzwi, poniewaz już podczać 
uzasadniania z Komiecznosci inusiai- 
by tę okoliczność poruszyć. 

Wywiązała się aluższa polemika 
między stronami, w której ovrońcy 1 
odzarżony domagają się, żeby pro- 
wuralor uzasadnu swój wniosek O 
wykluczenie jawności jeszcze przy 
drzwiach otwartych. 

Sąd po krótkie; przerwie posta- 
nowil zarządz.ć zamknięcie drzwi na 
czas uzasadniania przez prokuratora 
wniosku o wykluczenie jawności roz 
prawy.  Wowec tęgo publiczność i 
przedstawicieie prasy opuścili salę. 

Pe parożodzinnej dyskusji przy 
drzwiach zamkniętych o tajnosć roz 
prawy Sąd przychyla się w całości 
do wniosku prokuratora. 

Dalsza rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zasmiknię tych. 

„ O godz. 16 sąd zarządził przerwę 
Go godz. 9 rano dnia 26 b. m. 

to do s.ebie, že budzi uspione po-' 
kdady wczuć narodowych iw duszach 
nawet wału takich ludzi, u których 
zgoła nie sposób się było istn'enia 
tak'ch pokłał.ów spodziewać, Gdy 
chodri o udział w obronie państwa 
na wypadex wojny) — żadnego Po- 

lalka. z.góry od tego udziału nie moż- 
na wyłączać. | zresztą — żacien Po- 
jak o ile jego stan zdrowia nie stoi 
jemu na przeszkodzie, nie jest prze- 

cie od służby wojskowej zwolniony. kraju na organizacje, które są oży- 
Jest лп% wszak rzeczą wojskowej; wione wrożim Pe. e duchem i kto- 
Gyscypliny i wojskowej atmosfery — | re — według słów lubelskiego ko- 
nawet z ovalamuconej i niepewnej misarza policji — są 
jednostki zrobić po niejakim czasie formą | dzialalnosci 
dobregn żołnierza. 

Ale co inne$2 są lulizie, o co in- 
nego organizacje. Można i trzeba li- 
czyć na wszystkich Polaków, jako 

legalną plat- 
j komunistycz- 

nej”, to zaaczy antypaństwowej i 
zdradzieckiej. ZPO 

To też Wopziszczenie T, U. R.i 
jego czerwonych sztandarów do 

ma przyszłych obrońców Państwa. Ale! uczestnietwa wespół z wojskiem w 
nie sposób liczyć jako ma podpory defiladzie w dniu 11 ke było 

wielkim błędem. Stało się ono pew- 
nego rodzaju nobulitacją opanowa- 
nej przez wywrotowców organizacji, 
— nadało tej organizacji w oczach 
ogółu godność zrzeszenia patriotycz- 
nege i zaslugującego na zaufanie — 
zatarło nieprzekraczalne dotąd w .o- 
cząch uświadomionych Polaków gra 
nicę m'4-zy tą organizacją, a orga- 
nizacjami rzeczywiście pracującymi 
«la doba ojczyzny. 
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Z PRASY 
NARADA W SPRAWIE 

OnwiNACJI WYBURCZEJ 

„liustrowany Kurier Codzienny” 
zamieszcza i.Lugi artykuł, poświęco* 
ny dziejom powtyki wewaę.rznej w 
Polsce w ciągu ostatnich kilku mie- 
sięcy. W arcyłkule tym jest zanoto- 
wana pogłosika, że pod przewod- 

"nicauwem FH. Frezydenta Kzeczypospo 
lej odbyć się ma narada w sprawie 
oruynacji wyborczej. 

„Nie wierzy jeszcze — pisze „I. K. 
C.“ — czy pogiuska ta urzeczywistni 
się, 'eželi jednak krążące wieści są 

prawdziwe, to możemy tu mieć do Cczy- 
nienia z nową doniosią inicjatywą Gło- 
wy Państwa, która wzmocniaby nie- 
wątpliwie proces odprężenia w naszym 

życiu politycznym. 

Projekt zm.any ordynacji wyborczej 
musiałby wyjść, rzecz jasna, — z łona 

Sc,mu. Jak siychać, kilka takich pro- 
tektow już jest w robocie, Mówi się 

więc, że z projektem zmiany ordynacji 

wystąpi grupa t. zw. naprawiaczy Z 

posieim śląskim Kopciem na czeie, W.a 
sny projekt wypracowuje lakże mało- 
polski posei dr. Duch. Nad projektem 
nowe: ordynacji pracują też parlamen- 
tarzyści z pod znaku t. zw. Klubu De- 

mokrutycznego, przyczem wym.enia Się 

tu nazwiska senatorów i senatorek, 

Najważniejszą ;ednak sprawą jest sto- 

sunek do te; sprawy: 1) rządu, 2) O. 
Z. N„, 3) dawnej grupy puikown'kow- 

skiej, która ma w Sejmue znaczne wpły- 

wy” 

POLITYKA USTĘPSTW WOBEC 
‚ № Р. 

Podaliśmy w numerze wczoraj- 
szym uciwaiy rady przy kuratorze 
ŁINY. Jesi to oczywiście- Odlyrót na 
calej linii od polityki, która zaalazła 
śiwój wyraz w znanem oŚwiaukzeniu 
premiera, gen. dSiawoj - Swłaakow- 
slkiego, 

W. sprawie tej pisze „Kurier 
Poznański”: 

Po nominacji nowego kuratora, u- 
rzędnika mimsterialnego, kazay wie- 
dział, że idzie się na kompromis, 1 to 

jasže daiekc) Zaraz nazajutrz uowy 

kura'or przyjął wiceprezesa zawieszo- 

nego zaiządu p. Nowickiego, a leraz w 

obecności ministra rada tymczasowe kie 

rująca obecnie organizacją, powzięła 

uchwały, w gruncie rzeczy będące speł- 
nieniem życzeń <awieszonych, 

Czymże bowiem jak nie spełnie- 

niem ich żądań jest: zapowiedź  prze- 
prowadzenia nowych wyborów, a prze. 

de wszysikin. wezwanie do ureguiowa- 

mia zalegiych skiadek, żeby m.eć pra- 

wo śiosu ma delegatów wyborc.ychl 

A zawieszenie „Usosu  Nauczyciel- 
stwa? Wszaw z wielkim nańiadem pra- 

cy, z dużą odwagą przystąp.ono do 
wznewien.a tegu wydawniciyb,, bojko- 
towanego przez dawnych wspóipracow- 

nisów. Czionkowie ZNP otrzymują swój 
organ obowiszkowo. Czemuz wstrzyma- 

ny um możiość porozumiewania Się Z 

zarządem? 
W gruncie rzeczy jest to kapitułacja 

wobec pzesji dawnego zarządu. 

Powsiaje pytanie: po co zawieszono 

dawny zarząd, po co ustanowiono kura- 
tora? 

PRÓBA APOLOGII SYSTEMU 
SANACYJNEGU W PULSCE 

P. bogustaw Miedziński wystąpił 
w „Gazecie Polskiej” z ariykuiem za 
tytuiownym „W Polsce wypadkom 
bożym otworzona brama', ma,ącym 
być apoiog.ą systemu sanacyjnego W 
Fousce, 

Na wstępie p. B. M. wyjaśnia ty- 
tuł swego artykułu: 

'To co Juliusz Słowacki mówił w 
„„Beniowskim“ o Krymie — Marszalek 

Piisudski często trawestował na sto- 

sunki w Polsce: 
wW Posce wypadkom Bożym 

otworzona brama 
I rzecz się każda robi — aż 

się zrobi sama...“ 

W dalszym ciągu sanacyjny publi 
cysta filozotuje na temat zbiorowej 
psychologii polskiej: 

Nasza znakomita bystrość w pro- 
cesach myślenia przeradza się w rów- 

nie znakomitą krnąbrność, opieszałość 
i bezwład, gdy od aktów intelektual- 
mych trzeba przejść do aktów woli, do 
do działania. Myśl polska potrufi prze- 
skoczyć najwyższe przeszkody; polska 
wola działania potyka się o najdrobniej 
szą przeszkodę, staje z mozolnym na- 

mysłem przed ziarnkiem žrochu, jak 
przed Everestem, 

Stąd juz łatwe przejście do za- 
gadnień chwili bieżącej, jako że wed 
ług p. Mie-lzińskiego „piłsudczycy to 
ludzie, którzy stawiają czyn tuż za 
myślą i wychowani są w iekceważe- 
niu przeszkod“, 

A wnioski? 
W sytuacji dzisiejszej grać będzie 

na szali wypadków i ten również spo-   (Dokończen'e na str, 4-ej.) “
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W dalszym ciągu czwartkowego 
posiedzenia Rady Miejskiej (sprawo- | 
zdanie z pierwszej części obrad poda 
liśmy już w numerze wczorajszym) 
rozpatrzono i po <łyskusji uchwalono 
projekt statutu Kom. Kasy Oszczędn. 
m. Wilna. Następnie przyjęto wnio- 
ski dotyczące pobierania podatków | 
miejskich oraz dodatków do s: 
ków państwowych ma rox 1936-39. 
Normy podatkowe zostały uchwalo- | 
ne w dotychczasowej wysokości | 

W końcu posiedzenia, kiecy na 
porządku dziennym znalazły się wol- 
ne wnioski, oraz interpelacje, za- 
szedł incydent, który może mieć 
wpływ na dalszą sytuację w Racizie 
Miejskiej. Mianowicie Narodowe Ko 
ło Radnych złożyło oświacczenie 
protestujące, przeciw uchwale więk- 
szości Rady Mejskiej, wyraliającej 
potępienie radnego Relkścia. 
Uchwała ta — jak wial-lomo — by- 
ia powzięta ma październikowem 
posiedzeniu Rady w związku z pew- 
nym zwrotem w przemówieniu rad- 
nego H. Rekścia, który, krytykując 
niektóre metody urzędowania, wyra 
ził się, że posiępowanie takie „i'oli- 
duje z kodelksem karnym . Aczkol- | 
'wiek słowa te zostaiy przez radnego 
Rekšcia coiniete, z równoczesnem | 
тоспет podkresleniem  niewilašci- | 
wości Kkrytylkkowanego przez niego, 
trybu urzędowania, wniosek potępia 
jący p. Rekścia został ucnwalony. 

Wniosek ten i jego uchwalenie 
jest niewątpliwie wielką gafłą ze 
strony koła sanacyjnego. Potępien'e 
członka komisjr rewizyjnej, który 
może w niece przejaskrawionej for- 
mie zwraca uwagę na ucnybianie w 
urzędowamiu, zmierza jecnak do 
istotnego polepszenia i usprawnienia 
machiny samorządowej, jest czemś 
na terenie ciał samorządowych nie- 
słychanem. Wszystkie ciała zbioro- 
we, prowalzącie gospodarkę  finan- 
sową są 1 powinny być szczegolnie 
wrażliwe ma punikcie niezależności 
tych osób, którym powierzają nad- 
zór i kontrolę nad swą działalnościa. 
Nic więc dziwnego, że Naroj-owe 
Koło Radnych mie mogło przemil- 
czeć teśo niepraktykowanego w 
dziejach samorządu momentu i zgło-       
Wzdłuż granicy meksykanskiej poprzez bezwudną pustynię Stany Zjed- 
noczone zbudowały kanał, dostarczający wodę dla 60.000 mieszkańców. 

  

JAN OBST. 

Z przeszłości Wilna 
Jeszcze w sprawie przemianowania ulic Wilna 

Nie wątpliwie słuszność ma p. 
St. Cywiński, pisząc: 

„Imię tej lub owej osoby jakiejś 
ulicy lub piacowi nadawać można 
tylko wtedy, gdy ta osoba zajmuje 
w nara.zie piemnwszorzędne stanowi- 
sko'. To też słusznie naibardziej re- 
prezeniecyjną ulicę, nazwano imie- 
niem Mickiewicza. Ale ulic re- 
prezentacyjnych mamy na ogół bar- 
dzo mało, ogromna większość to ob- 
skurne, brudne, niebrukowane ulicz 
ki, gdzieś na „Równem polu”, „Ko- 
minach“ etc. Składają się zwykle z 
kilkw mizernych chatek, oczywiście 
drewnianych, okna przeważnie bez 
szyb, zatknięte brudnemi płachtami. 
I wyobraźniw tu sobie nowiutkie szyl 
dziki, z takimi napisami: „Ulica Nor 
wida... ul. Wyspiańskiego, Matejki, 
Zamoyskiego, Żółkiewskiego, Sobie- 
skiego” Są to niewątpliwie „imiona 
osób, które w narodzie zajmują 
pierwszorzędne stanowisko', ależ, 
chcąc uczcić je, trzeba uczcić god:' 

      

MTK NKVD SUNOSI ADA ESI 9 ERKSA STAI O T SIS 

` "5  KANAL PRZEZ PUSTYNIE. 

Posiedzenie Rady Miejskiej 
Koło Narodowe odwołuje swoich przedstawicieli z Komisji Rewizyjnej 

siio wspomniany protest. 
Rawa Gaża Rady Miejeikiej, 

prezydent dr. W. Maleszewski, nie 
zgodził się na przyjęcie tego prote- 

stu, a przez to samo dołączenie jego 

cy protokółu, wysuwając trzy a: gu- 

menty: 1) uchwały Rady Miejskiej 
nie mogą być krytykowane, 2j spra- 
wę należało poruszyć wcześniej, 3) 

oświadczenie powinno było być skie 

rowane pod adresem sę|.ziego Ru- 
bla, który przewodniczył na posie- 
dzeniu, kiqży było dyskutowane 
sprawozdanie — Komisji Rewizyjnej. 
Narodowe Koło Radnych powinno 
raczej złożyć wnioselk o ieasumpcję 
uchwały z poprze.iniego posiedzenia. 

Tego punktu widzenia nie po- 
dzielił prof. W. Komarnicki, prezes 

Koła Narodowego. Stanowsko prezy 
denta dr. Maleszewskiego nie znaj- 
duje uzasadnienia ani w regulaminie 
Rady Miejskiej, ani w praktyce par- 
lamentarnej. Uchwały Rally Miej- 
skiej nie są żadnem tabu niq podle- 
gającem ikrytyce. Mogą być one za- 
wieszane, ucnylane przez władze 
nadzorcze, mogą być też reasumu- 
wane przez samą Rakę. Z tego 
wszystkiego wynika, że mogą być 
rówaież krytylkowane. Składanie 
oświadczeń, proiestów itd. jest 
powszechnie praktykowane w cia- 
łach zbiorowych. 

Złożenie protestu na piernwszem 
kolejjnem zebraniu Rady Miejskiej 
po zaszłym incyjencie jest jedynym 
możliwym i dopuszczalnym termi- 
nem, stosowanym w całym święcie. | 
Co się tyczy osoby, na lstórej ręce 
protest złożono, to może być nim 
tylko osoba przewodniczącego, któ- 
ry z natury swej reprezentuje radę, 
całą jej większość i mniejszość, nie- 
zależnie od tego, kto w pewnym mo- 
mencie Raizie przewodniczył. pre- 
zydent, jeden z wioeprezydentów, 
czy osoba inna, wybrana zgoknie z 
regulaminem Rady. 

Argumentacja powyższa mogła 
być tylko częsciowo wyłożona przez 
prof. Komarnickiego, g-lyż prezydent 
dr. Maieszewski do dyskusji nie do- 
puscił, 

Reasumując wrażenia z czwartko , 
wego posie (zenia Rady Miejskiej, 

' kształtowanie się poziomów ich ży- 

DZIENNIK MIDENSKI 

musimy poweidzieć, że ostatni incy- 
dent ma 'uż niepożądane następ- 
stwa. Ze sprawy, która mogła być 
załatwiona. ostatecznie w formie 
złożenia omawianego protestu po- 
wstał incydent. głębszy gdyż prof. W. 
Koinarnicki w imieniu Kota Naraio- 
weżo zapowiedział wycofanie z 
Komisji Rewizyjnej tych osób, które 
zas'adaja tam ż ramienia iego Koła. 

Kolo Narodowe w ien sposėb 
stwierdza, że nie widzi w Komisji 
Rewizyjnej niezbq:lnych warunków 
dlo pracy. 

  

Środa II 
W teatrze na Pohularice sztuką, 

która przed tygodniem zeszia z afi-| 
szu, byi „Pierwszy Legion” Lave | 
ry'ego. Ze względu na dośc ciekawą! 
prublematykę, poruszałącą sprawy 
religijne, sztuka ta stała się powo- 
dem licznych dyskusyj zmacznie 
większej ilości 'enunqfjacyj praso- 
wych, niż to się dzieje zazwyczaj. 
Tej właścnie sztuce poświęcony zo- 
stał wieczór ayskusyjny na ostatniej 
„Środzie literackiej '. 

Zagaieniem dyskusji zajął się ks. 
dr. Piotr Śleclziewski Podkreślił 
więc „iuność* „Pierwszego Legio- 
nu” od więjkszosci utworów drama- 
tycznych, gdzie dominu,e 

  

  

Ludzie z za 
Motoryzacja ogarnia raj, stając 

się jednym z. najbar..lziej aktualnych 

zagadnień, ku którym zwraca się 0- 

becnie cała uwaga i sympatia społe- 
czeństwa. Na mknących ulicami mia 
sia małych błyszczących  taksów- 
kach, na corąz lizniej spotykanych 

po szosach samochodach, ciągnących 

za sobą tumany kurzu i woń ben- 
zyny skupia się zażnizresowanie o- 
gółu, jalko na rzeczowych  dowo- 
dach postępu maszej motoryzacji. 
Równocześnie z jej rozwo,em i roz- | 
machem, z wzmożeniem krajowej 

produkcji samochodowej i niespoty- 
kanyjm u nas clotąd wzrostem zapo- 
trzebowania rylnku rodzi się niem- 

niej donicsłe zagadnienia: jak żyje 
i jak pracuje cziowiek zza kierow- 
nicy. : 

Zróżniczsowanie kategorii pracy 
szoferskiej powoduje  miejednowdte 

cia. Warunku pracy kierowicy auto- 
busu (powiatowego, prywatnego) u- 
jęte są w umowie zbiorowy, gwaran 
Lującej stałą pensję (240 zł.), wypia- 
caną co dwa iygd.lnie i ubezpiecze- 
nie wszystkich bez wyjąiwu. Otałość 
wynagrodzenia pozwala na racjonal- 
ne uiożenie budżetu, czyni ich Ży- 
<ie unormowanym, nie ulegająrym 
wahaniom, tymbardziej, że uoezpie- 
czemie daje ciągłość opivki iekar- 
słkiej oraz zapewnia przyszłość įeme 
rylura, ienta w wypadku utraty zal 
nosci do pracy). 

Warunki  kierowcow  samocho- 
dów prywatnych  przewisięwiorstw 
transportowych wkiadają się nieco 
inaczej, Przyjmowani są uie aa za- 
sadzie umowy, a we).duż utartych 
zwyczajowo norm, zarociki wahają 
się od 35 do 70 zi. tygodasowo 1 pra 
cownicy są w 80 proc. ubezp.eczeni. 
Możma przyjąć zasadę, _2e większa 
firma uvezpieczy, mniejsza pomaunie 
często ustawę przymusu, starając się 
z tych czy uunych względów nie ob- 
ciążać sudbie skłal.lką na rzecz pra- 
cownilka. 

W podobnej sytuacji znajdują się 
szoferzy prywatnych aut osobowych. 
Zatrudnienie np. u właściciela więk- 
szego przedsiębiorstwa oprocz do- 
brego zarobku, daje pewność ubez- 
pieczenia łącznie z robotnikami i per 
sonelem biurowym. W. przypa.lku 
pracy u jednostki pryiwatnej np. dok- 
tora, mecenasa i t. p. kierowca pcze- 
ważnie otrzymuje tylko wynagrodze 
nie i wnunuurowanie, bez ubezpie- 
czenia, co prędzej czy poźniej musi 
się odbić ujemnie na jego życiu, Szo 
ferzy ci są angażowani na pu.stawie 
usinei ugody z pracodawcą.     

7) 

nie. Co innego Paryż, ze swojemi pię 
ciu tysiącami wielkich ulic — co in- 
mego Wilno. Wyobraźmy sobie w ja 
k:mś Pipidówku ulicę Homera, Dan- 
tego, Michała Anżoia. Wino nie jest 
Pipidėwikiem, ale nasze przedmieś- 
cia niczem się nie różnią odl naiob- 
ślkurniejszych prowincjonalnych mia 
steczelk. Oglądając to, mimowoli na 
myśl mprzycnodzą słowa pewnego 
francuza, wielsiego przyjaciela Po- 
laków, który, ujrzawszy po raz pierw 
szyPolskę, ze współczuciem zawołał: 
„O! les pauvres polonais, ils noment 
ca ule patrie!l' 

Jakcż przyznajłmy, dotychczas ca 
ła nasza świetność — w naszej prze 
szlości, to też szanujmy ją, jak reli- 
kwię šwięlą, konsęrwujmy jej zabyt- 
Iki, włącznie z ich pierwoinymi naz- 
wami. zał 

Z tego nie wynika oczywiście, że 
nie mamy już wcale przysziości przed, 
sobą, owszem, mamy ją, Bóg da — 
świetną. Nawet iożefi o takie stosun   

  

nić trzeba gen. Jasińskiego, no, i mo. 

Zupełnie inną kategorię stanowią 

kowo drobne sprawy chodzi, jak wy- 
glad i sian naszych przedmiesci. Ul: 
ca „Mickiewicza ' za Kir/.ora przed- 
stawiała się rówinież dość mizernie, 
talk jak w Warszawie ulica Marszał- 
ikowsika za Staniiława Augusta. Dziś 
są to ulice centraine. Nie jednej z 
dzisiejszych małych uliczek przed- 
miejskich również sądzona jest «ola 
swietniejsza, co doświadzzony urba- 
misia potrafiiby przewidzieć. Takim 
ulicom warto nadawać imiona ludzi 
zasłużonych, chociaż i w tym wypad 
ku sądziłbym, że warto rozpocząć od 
ludzi, zasłużonyca Wilnu 
cnociaż mniej może g'ośnych na 
całą Polskę. Przedewszystkiem bo- 
wiem chodzi 6 zachowanieWilnu jego 
iokallnego charakteru, powtóre, imio 
na te, jalkoa ściśie ziyśnięte z grun- 
tem miejscowym, mniej będą razić w 
zestawieniu » ubóstwie naszych 
ulic. 

Ludzi zasiużonych mieliśmy w 
różnych epokaca, przytaczam na chy 
bił trafił kilka: nazwisk: więc w wie- 
ku złotym: Skarga, Hozjusz, Royz- 
jusz. Sarbiuwski, humanista Mielic- 
ki (Rotundusj i inni. 

Z tragicznei doby upadku, wymie   

kierownicy 
najemni kierowcy taksówek, W prze 
waleającej częsci nie są ubezpieczeni 
{66 proc.j, przyjmowani bez umowy 
1 otrzymują wywnagrodzemie t. zw. 
procęntowie, uiegające sporym 1nie- 
raz wahanicm, uzaiežnion jin od žrek 
wencji pasazeiów. Wszysuko to czy- 
ni ch sywuację barazo trudną, tym- 
bar.lziej, że zarobki nie są zgóry o- 
«reś:sone i pewne. Kierowcy nuiejed- 
nohrotnie woleliby zarabiać mniej, 
byliby mieć pewność otrzymania pen 
sji stałej, Ciężkie ach potożenie po- 
śtębia nieprzesirzeganue uoezpiecze 
nia. Nasuwa się tu pytanie: duaczego 
nie dąży się do zawierania umów 
diwustronne wiążących, ktore, w każ 
dym razie. uczynulyłoy sytuację kae- 
rowcy znośniejszą? Właściciele tak 
sówelk uważaj talką umowę za nie- 
rozwiąziującą kwi, ponieważ oni 
nie mają możności poszukywania 
suat, wynikiych z winy szotera. Wo 
bec braku orgamiba4i zawo/'cwej 
nie mdina przeprowadzić umowy 
zbiorowej, umowyj zas jednostkowe 
moglyby stworzyć dążnosć do Iicy- 
tącji zarobsów wi dón co otoiioby 
się tatalnue na poiożeniu kierowców. 
W sytuacji tej grupy szoterów winni 
bliżej weyrzeć wszyscy entuzjaści 
rozwijającej się u nas motoryzacyi. 

у 

Reorgadizacja w Miasterstaie (ŚWial) 
Jak donosi prasa stoieczna w 

Ministerstwie Wyznań Keaguynych i 
Uswiecema kubiicznego ma zostać 
przeprowadzona powazna reorgani- 
zacja, przy ozym ma powstać spec- 
aliy departanzent dla spraw młoazie 
zy. Na siauaw:sko io zostanie powo 
iany jd.en z dz.aiaczy, miodzieżo- 
wytla, ołzcer W.+. w suużbię czynnej, 

Nowości „wyiuawnicze 
Ukazał się z druku nr. 54 tygod- 

nika „krosto z mosiu”, który pizy- 
nosi początek spec,alnych  repurta- 
żyw Jklrzego Wawiaoria pt. „oziuka 
pod |.tylktavurą"”, suuchowisko K. 1. 
uakzjlusk:ego „Męwizyzna w dam- 
skim Ikapeiuszu“, artyksui St, Piaec- 
kiego „Literatura woina, czy w stuż- 
bie idlei”, autoreportaż A. Laszow- 
skiego „Jak to byo w Pen-Ciulbie“, 
wiersze J. Pietrkiewicza i A, M. 
Sw.narslkiego, artykuły K. M. Mo- 
rawskiego „Linia. podizialu” w histo- 
riogratiu poisksej , K. 1. lrzylkkomwelkie 

śo „Jalk naeżało wystawić Zycie 

  

snem”, W. Majdańskuego * „Mądry 
przegalał, glupi pobił” oraz telie- 
tony K, Zbyszewikiego i H. Fietkie- 
wicza, aktualie: i recenzje. 

wa ii zniósł cały pułk kozacki. Nic 
pylajmy, co tam o Lem mówi historja 
jeżeli Sziwajcarja legendarnemu Wil- 
kelmowi Teliowi stawia pomniki, 
czemuż Wilno miec niema ulicy 
Czarnobackiego, uwiecznionego już 
przez Mickiewicza? 

Lecz wróćmy do naszych zasłu- 
żonych. Odradzający, się. i odrodzo- 
ny na przeiomie XVII i XVIII wieku 
uniwersytet ziotemi w pamięci na- 
szej zapisał się zgioskam.. W ymień- 
my nazwiska Axciama Czartoryskie- 
$o, zasłużonego astronoma Poczobu- 
ta, Stroynawskie(go,  Malewskiego 
Szymona, Jundziliia, Borowskiego, 
Twarlowskiego Józefa. (że był rek- 
torem — o tein wie każdy wyłksz*ał- 
cony Polak. mniej natomiast znanym 
jest fakt, iż był on założycielem 
pierwszej polskiej współczielni, ce- 
lem wyzwc.enia handzu polskiego z 
rąk żydowskiuh,  Zadenuncjowany 
przez żydów, był aresztowany, 
wspėldzielnia jego rozwiązana). 

Z epigonów: Odyńca, Czeczota, 
Chodźk*, Balińskiego, Mikołaja Ma- 
lincwskiego  Wyżyckiego Józeta, 
Strumiłły, iyszkiewicza Eaindindo 
(zasłużonego archeologa), Homolic- 

że  nawpół legendarnego szewca %iego i innych, nie z znacz 
Czamobackiegu, co k Deje: ' nie. pėžniejszegc za! użonego histo- | 

prawie | 

teracka 
zawsze problem stosunku dwóch 
płci — problem erotyczny. Jest to 
więc wielka zaleta utworu Lavery'e- 
20, Że zajmuje się problemem religij 

Następnie przedstawił pewne 
i filiacyjne między graną na 

Pokulance wztulką, a teatrum jezu- 
:chim z XVIII w., co udawadnmsał sze 
regiem ana.ogii. Po/.lkresiii również 
wiellkość probiemów, poruszanych w 
„Pierwszym Legionie'. Następnie 
prelegent zastanowił się pokr'tce 
nad jego wystawieniem. Zdaniem lks, 
dr. Śledziewskiego, niepotrzeonie 
„uuerzono w gorączkę i patos”, za- 
miast pokazać grę utemperowaną * 
pełną spokoju łe względu na nie- 
iktóre niewłaściwe akceniy, wraże- 
nie, jalkie odnieśli poszczególni wi- 
dzowie, nie było jednolite, co jest już 
zaaniem prelegerta, poważnym man 
kamentem przedstawienia. Aństorzy 
tworzą bowiem iormę i nie może ti* 
byc nic chybione w najmniejszej na- 
wet mierze.  Zatraca się wówczas 
„jednoznaczność oddziaływania” sztu 

   

  
i 

| Tak mniej więcej przedstawiały 
| się tezy zagajenia. Dyskucja była bar 

| dzo ożywiona, czego dowodem jest 
| choćby i to, że zebranie zostało za- 
kończone na krótko przed północą. 
Dyskutowano jednak w sposób dość 
bezładny, t. zw. mówcy zabierali 
głos nie w związku z wyfaniającymi 
się zagadnieniami, lecz wg. kolejki 
zapisania się do głosu. Dyskusja dzię 
ki temu straciła ogromnie na przej- 
rzystości. Brari w niej udział pp Do 
baczewska, Kłyszyńska, Piwodka, 
iks. ks. Kucharski i Malewski 1. J., 
p. p. prof. Górski, Błażejewicz, Tro- 
ścianko red. Maśliński, miewymie- 
nieny z nazwiska płk. lekarz, oraz 
niżej, podpisany. 

Szczegółową analizę sztuki pod 
wzg!ędem literackim przeprowadził 
iks. Kucharski, wykazując jej bardzo 
giębokie kontlikty i skompikowane 
węzły dramatyczne. Inni mówcy 0- 
mawiali poszczygóine postacie sztu- 
ki i wiążące się z akcją ich proble- 
my, 

Powiedziano wiele rzeczy istot- 
nię bardzo interesującyca, Cinoć 0- 
goinych wniosków niepodobna stor- 
mułować. : 

Sądząc jednak z reakcji niezwy* 
kie licznego auaytorium, najbarcziej 
udpowiadały sinchaczom wywody 
$. Kucharskiego i pzof, Gśrski”go. 

J. Ł.P, 

| WOYKE AS VDB Aiškiai a) 

Z PRASY 
(Ciąg dalszy ze strony 3-ejj. 

śród wielkich dorobków życia Józeie 
Piłsudskiego: szkoła charakterów, prze 

nikniętych zmysiem realizacji. „Wypad 
kom Bozym viworzona brama*? Być 
może. W tej bramie stoi jednak niezła 
załoga: »tora wiara leg.ozowo - peo- 

wiacka, Trzeba jednoczyć wysiłek na- 
rodu, trzeba $o ująć w kadry zorgani- 

zowatej woli — do tego wzywa Naczel 
ny Wódz. Wszyscy się zgadzają, że to 
jest rzecz dobra, święta i konieczna... 

  

Czyż tedy ma się robić, „aż się zro- 

bi sama? Nie. My będziemy ją robić 
1 — rak bywało — znowu narosnę na- 

sze szeregi, zamiast się wykruszać. 

Pozostaje tyllko pytanie co robić? 
jak robic? 1 z kim? 

(LAMA Sai A SAS a ARTS OKI 

NIE KUPUJ NIC U PRZED- 
SIĘBIORCÓW ŻYDOWSKICH!   

rjogcafa Uniwersytetu Wileńskiego 
Jūzeia Bieliūskiego. 

Szereg pamiętnych nazwisk dało 
nam powstanie, ze wspomnę Narbut- 
tła, ks. iszorę | mnych. 

Nareszcie nienależy zapominać 9 
sichych, lecz wytrwałych  dziatą- 
czach z doby największego . wzisku, 
cd Murawjewa do wybuchu wielkiej 
wojny. zwłaszcza na polu tajnej o- 
światy, Dwaj bracia Węsiawscy, pre 
zymaent miasta i dllugoletni prezes Ma 
wierzy, Jeleńska - Dmochowska, nie 
zapomniany biskup  Hryniewiecki, 
monografista kościoła Zamkowego, 
złotowsty kaznodzieja ks. Kurczew- 
ski, obydwaj pierwsi redaktorowie 
odrodzonej prasy wilenskżej: Cz. 
Jankowski.i Hiasko, dr. Zahorski, ar 
tyści: Ruszczyc i. Siestzzencewicz, 
nareszcie pierwszy invajator i rektor 
odrocizonego uniwersytetu S. B. prot. 
Łiemacki. 

Pominąłem tu kilka imion najza- 
służeńszych, ktorzy już posiadają 
swe ulice, pomijam też iem 
świadomie wszystkich żyjących, po- 
między którymi niewątpiuwie znaj-u 
'а stę dobrze zasłużeni miastu iojczvź 

nie, które to zasługi niech przyszłe: 
pokolenia ocenią. (Dok. nast.) 

  
  
 



Kronika 
DZIš W NOCY DYZURUJĄ APTEKI: 

Sapożnikowa — Zawalsa 41, Rudowi- 

ога — Ostrobramska 4, Augustowskiego — 
Mickiewicza 10, Narbuta — Św. Jańska 2, 
Zasławsiiego — Nowogródzka 89, Paką — 
Antoko'ska 42, Szantysa — Legionowa 10, 
Lajączkuwskiego — Witoldowa 22. 

JAKA DZIS BĘDZIE POGODA? 
Pogoda o zachmurzniu zmiennym : 

pszelotnymi opadam:, giównie w  dzielni- 
cach wsctodnich. Podstawa chmur od 210 
m. Przejrzystość powietrza w ciągu dnia 

naogół d.bra, jedynie w czasie opadów 

słabsza. 
Poczatkowo dość ciepło, poczym lekki 

spadek temperatury 

Wiatry z zachodu 

doine słabnące , jeszcze porywiste, 
do 60 km na godz. z porywauu, 

WIADOMOSCI KOŚCIELNE 
— W kosciele OO. Franciszkanów 

rozpoczyna się nowenna do Niepo- 
kaianeżo Poczęcia N. M. Fanny ania 
29 bm., t.j. w poniedziałek, Nowen- 
na będzie odprawiana o godz. 7-mej 
wieczorem 1 codziennie będą gioszo- 
ne kazania. 

Odnowienie procesji Tercjarskiej 
z odp. zup. a.będzie się w kościele 
00. Franciszkanow w poniedziaiek, 
dnia 29 bm., o godz. 6-tej rano. 

£ MIASTA. 
— „Wilnianie. poznajcie Wilno“, 

Wobec wielkiego zaimieresowania, 
jakie obudz.ła wycieczka p.n. „Szla- 
kiem dawnych murów obronnych 
Wilna”, jutro zostanie ona powió- 
rzona. Zbuózwka, jalk zwykie, o godz. 
12-ej, mw ogrėdku przd.! Bazyliką. 

Z ZYCIA STUWAKŁYSZEŃ 

i półacco-zachodu, 
gorne 

— Dzieło M. B. Powołań. Jutro | 
dia członków i sympatyków Dziela 
Matki boskiej Powojań o godz. 8 ra- 
no zostanie odprawiona Msza św. w 
kaplicy Św. Kazimierza Bazyiiki Ka- 
teara.nej, wieczorem zaś o godz, 6, 
przy ul. Zamkowej 8, m. 1 odbędzie 
się dla nich zebranie ogólne. 

— Stowarzyszenie rań Miłosier- 
dzia św. Wincentego miało kwestę 
uliczną dnia 21 listopada, na rzecz 
najbiedniejszych :niasta Wilna, na 
chieb i na opał. Z powodu ni:ipogo- 
dy kwesta źle poszia, przynosząc 
tylko 449 zł. 58 gr. Wydatki wy- 
niosły 22 zł. 65 gr. Czystego docho- 
du pozostało 420 zł. 93 gr. na 24 od- 
dziaty Stowaczyszenia. Łarząd Sto- 
warzyszenia Pań Miłosierazia, 

— Związek Polskiej inteligencji 
Katolickiej. Zebranie sekcji peaago- 
śicznej przy Z.P.LK. odbędzie się w 
niedzielę, dn. 28 bm., o godz 12, w 
łokalu własnym (Zamkowa 8, I p.). 

Ks dr. M. Klepacz, prof. U, S B., 
wygłosi rełerai dyskusyjny p.t.: „Na- 
turalizm w ogóle a w pei.agogicz w 
szczególności w świetle krytyki” 
(potrzdba pedagogiki katol.ckiej). 
Vedagogika, oparia na zasadach ka- 
tolickicn w Foisce jest prawie nie- 
znana. Cała niemal literatura peda- 
gog.czna 'w języku polskim jest ma- 
teriastyczna albo akatosscka. Zada- 
miem sekcji ycst zapoznanie i prze- 
studiowanie zatożeń pedagogiki ka- 
tolickiej. Plan pracy i pre.egenci 
ustaleni. 

— Macierz ONO a 
przečpoborowyc iu 15 listo- 
pada uruchomione zostały przy, szko- 
łach Polskiej Macierzy Szkolne* па 
Wileńszczyźnie kursy dla przedpo- 
bowych. Na kursy została przyjęta, 
poza trzema rocznikami przedpobo- 
rowych i młodzież żeńska, 

Równocześnie zorganizowano przy 
szkołach Macierzy czytelnie-świetli- 
ce, zaopatrzone w czasopisma rolni- 
cze i dziennik cJa wsi oraz różne po- 
żyteczne gry towarzyskie, Frekwen- 
cja zarówno na kursach, jak i w czy- 
telniach znaczna. 
— Zarząd Koia Wileńskiego ZOR. 

w poniedziałek, 29 listopada r.b., w 
rocznicę bohaterskiego czynu pod- 
chorążyj-li, obchodząc doroczne 
„Swięto Podchorążego Rezerwy”, u- 
rządza w lokalu własnym, przy ul 
Orzeszkowej 11-a, m. 1, odczyt kpt. 
dyp!. rez. Dunin-Borkowskiego Pio- 
tra na temat „Powitanie Lisiopas o- 
we”, na który zaprasza swych człon- 
ików i wprowadzonych gości. 

SPRAWY SZKOLNE 
— Е ny z muzyki i śpiewu. 

Decyzją Ministersiwa WR 1 OP z dn. 
23 wm. została mianowana przy Kon- 
serwałosium Muzycznym im. Kar- 
łowicza państwowa komisja organi- 
zacyjna dla egzaminów z muzyki i 
sp'ewu. jako przedmiotu nauczania 
w «zkołach średnich  ogólnokształ- 
cących. 

W ten sposób Wilno uzyskało 
konisję, kiare; (Žotąd nie miało. Po- 
dobne komisje dotąd istniały we 
Lwowie, Warszawie, Kavowicach i 
Poznaniu i pragnący uzyskać wyż- 
sze kwalifikacje musieli wyjeżdżać z 
Walna i eż koszty utrzymania 
się w tych miastach. 

wileńska 
SPRAWY AKADEMICKIE. 

— Akademickie Koio Misyjne, 
Jutro odbędzie się w lokalu wiasnym 
(Wie.ką 64) zebranie ogėme, poprze- 
«zone Mszą św. o godz. 9-ej, z refe- 
ratem kol, F. Bendiga, Obecność 
członków konieczna. Goście mile 
widziani. 

— Uroczysta Inauguracja Roku 
Akatemickiego 1937/58 w Szkole 
Nauk Politycznych w Wilnie. Dnia 
28 bm. odbędzie się Uroczy.ta Inau- 
guracja Koku Akademickiego 1937- 
8 w Szkole Nauk Politycznych w 
Wilnie, z następującym programem: 

Godz. 9.00 Msza Sw. w Ко$- 
reiele akademickim Sw. Jara. 

Godz. 17.60. — W lokaiu Szkoły 
Nauk Politycznych, ul. Arsenalska 8: 

1) Sprawozdanie Dyrektora Szko- 
ły, dr. Wł. W:cuhorskiego p.n. „Dro- 
gi rozwoju Szkały Nauk Politycz- 
nych w Wilnie”, 

2) Przemówienie Prezesa Zarzącu 
instytutu Naukowo-Badawcześo Ku- 
ropy Wschodniej, prot. dr. St. žhren- 
kreu!tza 

3) Akt immatrykulacji słucdkaczów 
I roku. 

4) Wylkład dr. Wł. Wieihorskiego, 
na temai: „Polska a Paustwa HBal- 
ty.lkie”, 

RÓŻNE 
Nowa agencja pocztowa. 

Z sniem 2 stvcznia 1938 r. poczta 
uruchomi agencję pocztowo-teleko- 
munikacyjną 3 stopnia w Łauarocze   

|czona bęl.zie z pocztą w Kobylriku. 
Godziny urzędowe wedie kategorii 
„L” (3—-12, 8—15), 

: WYPADKI. 
— Wypadek na Porubanku. Podczas 

budówy portu lotniczego na Porubanku, wa- 
$onetka przygniotła 22-leiniego robotnika 
Mikolaja Sawkę, zam. przy ul. Rajskiej 4. 
Robotnikowi złamało obie mogi. Został on 
karetką pogotowia przewieziony do szpitala 
św, Jakuba. ih) 

— Luuatyk przy ul. św. Anny. Od pew- 
nego czasu, w jednym z domów przy ul, św, 
Apny zamieszkuje lunatyk, który w mocy 
wychodzi z mieszsania i spaceruje po da- 
chu, ku przerażeniu przechodniow. 

Ouegdaj grupa powracających akade- 
mikow oraz dozerca mieli sposobność wi- 
dzieć karkołomne „wyczyny” lunatvka, któ- 
ry z lekkością „człowieka muchy” wdiapał 
się ra wysoką kamienicę i, balansują., rę- 
kami, przeszedł po jej dachu. (h) 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dziś o 

godz. 8.15 wiecz. doskonała komedia współ- 
czesna, obfitująca w szereg przezabawnych 

sytuacji uczenicy Vail klasy, węg'erskiego 

autora Bekeiliego p, t. „Nieusprawiedliwio- 
na godzina”, w świetnym wykonaniu pre- 

mierowej obsady zespołu. 

— Niedzielna popoludniówka! Jutro o 
żodz. 4.15 na przedstawieniu popołudnin- 
wym wie!ce intesesująca i ciesząca się du- 

žym powodzeniem, sztuka z życia O O.Je- 
zuitów — Lavery'ego „Pierwszy Legion", 

Ceny propagandowe. L 

>— Teatr Muzyczny „Luinia“. „Wrėg 
Kobiet* po cenuch znizonych. Wy iawiona 
ostatnio, a gruna dziś opeietka Ey-lera — 

wiska atrakcyjnego, albowiem jest iehka i 
miła pod wzęiędem muzycznym, zaś jako 

treść ma charakie: dowsipnej, pełnej hu- 

moru komedii le«kiej. Operetka grana jest 
koncertowo prze: cały zespół, ze Szczawiń- 

skim na czele Ceny zniżone, 

— Jutrzejsza popołudniówka w „Lutni” 

Julrc o godz. 4 pp., po cenach propagando- 

wych, grana będzie egzotyczna operetka — 

„Kwiat Hawaju* 

— „Królowa - śniegu”. Ta popularna 
baśń Andersena, którą dostosowała do 

sceny Wanda Stanisławska, ma być wytta- 

wiona w „Lulni' na dzień Sw. Mikolaja, 

Do wystawienia tej baśni przygotowuje się 
bogatą oprawę dekoracyjną i kostiumową. 

— Kuncert chėru „Echo“. W medzielę 

dnia 28 bm. w sal Śniadeckica Ц, 5. В. * 
okazji do.ocznego święta ku czci Fatronki 

muzyki i śpiewu, św, Cecylji vdbędzie się 

koniert ciloru „Ecio”, ktury pod bztutą 

proiesora Włacysława Kaunowskiego wy- 
sona zereg utworów kompozytorów pol- 
skich i obcych. Oprócz chóru „Echo* w 
koncercie weźmie udział p, L. Gabszewi: 
czowa (sopran), ktora przy akompanjamen- 

tie prof. Gałkowskiego odśpiewa kiska aryj 
i nastrojowych piesni. 

Bilety w cenie od 30 groszy do 2 zł. do 
nabycia w dniu koncerlu w kasie przy 

wejściu. Początek koncertu p godz. 19.30, 

Otiary 
złożcne w Adrainistracji „Dziennika Wil." 

Na Zakład d!a Ociemniałych na Pohu- 

lance, zamiast kwiatów na grób, nieodzało- 

wanej pamięci Marii Strzemińckiej, Helena 
Zajączkowska zł. 10— oraz Włodzumierzo- 
stwo Jastrzębscy Sł Be, 

    

jw pow. postawskim. Agenc,a połą-: 

„Wróg Kobiet”, ma wszelkie cech; wido-| 

_ DZIENNIK WILEŃSKI 
  

Organizacja Instytutu Wyższej 
Kultury Religijnej w Wilnie szybko 
posuwa się naprzód, Otwarcie tego 
instytutu nastąpi w dniu 8 grudnia 
r. b. Obecnie zaś są już przysmowa- 
ne zapisy kandydatów na słucha- 
czów tego imstytulu. 

W dniu wczorajszym w Wilnie 
młodzież narodowa pinowata skiepy 
zydowskie. Mięczy innymi pilnowa- 
ny žyi skiad apteczny r'ruzana oraz 
s«lep maieriaiow p-smienuych Hel- 
iera przy ul. Mickiewicza. 

Cddziai „Strzelca“ w lkaźni urzą- 
dziń zabawę. Uczywiscie. oabiywała 
się ona pod protesioratein miejsco* 
wych wiąaz, LO 1 nauczycicu z pd 
znaku £. N. P Strzeiec, propagują- 
cy 'deę jaknajszerzej pojętego aeimo- 
«raityzmu, zdpiosi na zawawę i zy- 
dow. Ubok więc mioaz.eży Kaio- 
ucuiej bawiia się również i mioazież 
Żyj.owelea, a patronowaii muejscowi 
lumirarzę, 

Do byłych harcerek ih 
Z inicjatywy b. harcerzy Wźlna z 

okresu uuaywcześniejszego powstał 
komuyt, myący na ceuu zorganizo- 
wanie Zjazau b. harcerek i harcerzy 
Walenszczyzny z okresu wauk o nie- 
pod egfyść, t. zn. d. okresu powsta- 
nia harcerstwa na terenie naszym do 
roku 1940 wi4cznie, 

Zazd odbędzie się w Wilnie w 
dniu Z iuiego 1938 r. 

£adaniem £yjazdu będzie otworze 
nie dz.ejów harcerstwa Wiienszczyz 
ny a nasiępil.e zgroi enie towa- 
rzyskie luuzi, kioryxia iączyty w O- 
kresie miocziemczym nie tysko sto- 
suniki |koleżenakie i przyjacieuskie, 
ale i poważna praca dia dobra spra- 

  

Miejski Komitet Obywatelski 
Zimowej Pomocy Bezruootuym w 
Wume Komunikių e, že pp. emeryci, 
ktorzy opoaaikują się na okres 5 
mies.ęcy oda «mia 1 gruania 1y5/ r. 
na rzecz pomocy zunowej bezro- 
cotnym w skali: 
ou emerytury netto miesięcznie: 

do 16 zi. <U $r., Od 161 ao sw zł. 
*/4%/0, Od Э01 аю OUV zi, */2"/o, Od GUL 
Go BUU zł. 1V/0, оа! 801 -0 1200 1*/3“/0. 
оа 1201 do 434U zi. 2V/0, Od 4DU1 zi. 
wzwyż 4%, zwo.meni zostaną Oa 
śwu:l.czeń przyjpaaający.la od zaj- 
mowanych lokal. 

W związku z powyższym Komitei 
Mieysiki zwraca s.ę tą arugą ao pp. 
eimerywów, kiiorzy jeszcze nie zaae- 

  
Wśród mieszkańców Holenderni i 

okcil.znych ul.c podaje się z usi do 
usi makabryczną historię o ductaca 
na cmentarzu żydowukim. Ubiegłej 
nocy technik bu.owiany Władysiaw 
La,ączkowski, zam. przy ul. Fopow- 
skiej, odprowadzał swą narzeczoną 
na ul. Kirkutową, mieszczącą się 
|obok starego cmentarza zydawskie- 
$o. Noc byfa ciamna, jak zwykle w 
listopadzie, a latarnie swiecity nie 
wszystkie, rzucając mdłe swiatio na 
zarysy murów cmentarza. Naraz sta- 
io się coś dziwnego... 

Prze.lhodzący ulicą żołnierz usły- 
szał nagle nieludzki krzyłk... Pd biegł 
i na chochiku znalazł dwoje zeml.o- 
nych ludzi — mężczyznę i kobietę, 
Oboje, przy pomocy przygodnych 
świaclków, przeniesiono do najwliż- 
szego l-vmu, gdzie doprowadzono ich 
do przytomnosci. Jak się okazało, 

Zabójca Magita działał 
w Stanie silne 

W dniu 4-go sierpnia 1937 r, na 
ul. Sawicz koło Nr. Nr. 6 i 8-go wy- 
kuchło zajście pomięj.zy szewcem 
chrześcijaninem Franciszkiem Miko- 
łajewem vel Mikołajunasem a szew- 
|vem-żyddem Symchą Magitem, przy 
czym, gdy ten ostatni jął się noża — 
Mikołajew pochwycił młotek szew- 
Oki i wierzył zyća w głowę. Magit 

, dopiero 10-go sierpnia udał się do 
|szpiłala żydowskiego , ros 

inauguracja Wil. instytutu 
Wyższej Kultury Religijnej 

Pikietowanie sklepów żydowskich 

| przez wiadze policyjne. 

Jak nie należy wychowywać młodzieży 

do pp. emarytów państwowych i prywatnych 

„Duchy” na cmentarzu żydowskim 

muje ks dziekan Swirski w środy i 
piatki od godz. 13 do 14 w Instytu- 
cie Akcji Katolickiej przy ui, Zam 
„kowej 6. 7а kałka dni ukaże się aki 
erekcvity nowopowstającej uczelni 
katolickiej. -(m) 

W związku z tym policja przy- 
trzymafa jednego z  piwie.ującyca, 
czioaka Sironuictwa Narodowego, p. 
dzostaku. Keszta pikietu,ących na- 
rodowców byja siaie as 

MW. D, 

Był to widok niewątpuiwie p:zy- 
sry cia każdego Polaka i kato:Jka, 
aie jeszcze nie lo bywo naigorsze, bo- 
w.em zabawa wkrotce przemienia 
się w boykę, podczas Kiórej poran.o- 
no kulka osoo. bojka Zas wyn.kia 
aiatego, že bulet byt obi.cie zaopa- 
trzony w trunki wywkokowe, z kió- 
cych młodzież i jej prote«iorzy, Z.a- 
„e się, zbył wiele korzystaii (mj 

arcerzy Wil.ńszczyzny 
wy. 

| Prosimy przeio b. harcerki i kar- 
|cerzy Wacuszczyzny o naaesłanie 
Kometetow: w lsonawczemiu Zjazdu 
w term.nie do alma /,12.1937 r. swo- 
ia adresów ceien umożułw:eaia na- 
wiązania z nimi bliższeżo kontalstu, 

Kom:tet wykonawczy Zjazcu: — 
prot. ar. Fatkowski Józet —przewod 
m.czący Łarzącu Uwręgu Waieńskie- 
go £. H. F., — Helena rekszyna-Mur 
kowska, — Staniśtaw Kondoraański, 
— Konstanty Szabeiii, — Wiesiaw 
Cywinslki, — Koman Szyszko. 

Adres Komitetu wynonawczego 
Zjązau: — Wano, ul. Usirobramska 
Ne. 7 > 2. ” 

ё ма 

  
klarowali świadczeń w urzęcach 
wypiaca,ącycu emerytury, a wybiorą 
Sw.aGczenia GL emeryrur, z prusoą O 
zgiwizanie się Go  DiUura хошщет 
(Usirovramsika Nr. żo m. 19) м go: 
ażinach 1U—15 wraz z w'woaem O- 
uresiającym wysokość poo.eranej e- 
mesyturyj Gexret emeryta.ny, pize- 
skazy Z ostainsca mies.ęcy 1 L. t.j Ce- 
iem ziożemia uajpowieuia.ej dukiara- 
ėji, na mocy kloiej zosiaaą uwo.nie- 
ni od świauczen LOKALOWYCH. 

'lermin deklaracji upiywa z Kniem 
15 gruciuia iY3/ r. 

Miejski Komitet Obywatelski 
Zimowej ro.nocy Bez; obotaym 

w Wilnie,   był to Zajączkowski ze swoją narze- 
<zomą. . 

Upowiedział on makabryczną hi- 
storię, Kióra, miiao wszystko świad- 
czy, że oboje Nie padli oiiarą Łalucy- 
nacji. W pobliżu cmentarza narze- 
czona Zajączkiwskiego u,rzaia nagle 

|jalkąś tostoryzującą postać, sto,ącą 
na murze. 4awa zbllL.yta się do na- 
rzeczonyich, ikiórzy zamaili w prze- 
rażeniu i podniósiszy rękę otwo- 
rzyła usta. Co było dalej, Zającz- 
kowski nie może powielszieć, śdyż 
oboje ze sliachu zemdleii... 

Historia powyższa zakrawa na. 
nieprawdopoadobną, gdyby mie fakt, 
że Zajączkowski i jego narzeczona 
wyglądaii aa ludzi trzeźwych i nie- 
zabovonnych. 

Według opowiaćań niektórych 
mieszkańców ul. Kirkutowej, podob- 
ne wvnadki byty już kilka razy no- 
towane. (n) 

go wzruszenia 
Choilem'" i tam w nocy z 11-go na 
12-go zmari naskutek zapalenia о- 
on mózgowych. Sąd ustalił, że 

jkłotnia między oskarżonym a Magi- 
jtem wynikła na tle złośliwej konku- 
|1eneji tego ostatniego oraz že Miko- 
„lajew działał w stanie silnego wzru- 
jszenia i wymierzył mu stosunkowo 
łagodną karę 1-ch lat więzienia. Bro- 
mł mec. Szpakowski. (laj 

& BO TY 

  

Z za kotar studio 
WYCIECZKA DLA RADIOSLUCHACZY. 

W niedzieię wycieczka dla radiosłucha- 
szy zwiedzi elektrownię miejską. Podczas 
wycieczki uczesinicy będą mieli możność 
zapoznania się z różnego rodzaju i typu 
rzejnikami elektrycznymi, począwszy od 
skromnej płytki elextycznej kawaierskiej, 

aż do dużej pł;ty z piecykiera elektrycze 
aym. 

Zbiórka, jak zawsze, obok wieży koś- 
cioła Św. Jana, o godzinie 11-ej. 

UWAGA NARCIARZE! 
Radio stałym imiormatorem narciarzy 
W tym roku komunikaty śniegowe wy- 

głaszane będą w następującej lormie: w pią 

sek o godz. 18,00 nadawać będzie Kraków 
na fali ogólnopolskiej komunikat o warun- 
kach śniegowych w całej Po'rce. Rowgłoś- 
sie lwowska, Katowicka 1 Wiieńska organi 
zują poza tym w tym samym dniu w swoich 
iokalnych wiadomościach sportowych, «zcze 
gółowe dane o warunkach śmegowych: w 
Karpatach Wschodnich, Beskidzie Sią.kiej i 
na Wileńszczyźnie, Jak bardzo leży Pol- 
skiemu Radiu na sercu sprawa popularyza* 
cji narciastwa, najlepszym dowodem — że 
przewidywany jest rownież komunikal na- 

| dawany przez Toruń dla Szwajcarii Kaszub 
skiej. z 

W okresie przed świętami Bożego Na- 
rodzenia i Wielkiej Nocy; kiedy ma m.ejsce 
największe nasilenie ruchu varciarshiego, 
Kraków będzie nadawał stan śnieżowy w 
poszczególnyca dolinach i ma halach, posia* 
dających schroniska. Nie skończy się jed- 
nak na tym, 

W soboty dla obsługi podmiejskiego ru 
chu narciarskiego nadawany będzie komu- 
nikat ze wszysikich rozgłośni, dotyczący 
najbliżczej okoiicy miasta rozyłośniowego. 

Niezależnie od komunikutów  śniego- 
wych w pogadankach, felietonach i porad- 
mikach sportowych uwzględniane będą te- 
maty związane z narciarstwem, jak np, za- 
prawa narciarska. kwestia wyboru sprzętu 
toudne warunki terenowe i t. p. 

„LA BELLA VENEZIA” 
Dziś o godz. 17.15 usiyszą radiosiucha 

cze lil-cią audycję z cyklu „Od Aten do 
Bayreuth" w opracowaniu piof. Lucjana 
Kamieńskiego Jak wiadomo, dwie pierw- 
sze audycje tego cyklu poświęcone były 
początkon opery w starożytności 1 średnio 
wiecznym mistesiom muzycznym, Obecna 
P. t. „La bella Venezia” przeznaczona zo- 
staje wspaniałemu rozwojowi muzyki ope- 
rowej w diugiej połowie XVil wieku, na 
który przypada najwyższy rozkwit opery 
weneckiej. Najznakomitszymi kompozytoza- 
mi tych czasów byli: Cavalli Cesti, a wido- 
wiska operowe były podówczes w zamoż- 
nej Wenecji tak popularne, że nie duże sto 
suukowo — jak na dzisiejsze stosunki mia- 
sto — mogł» sobi pozwolić eż na osiem 
teatrów. 

KONCERT MIJZYKI NIEMIECKIEJ 
Dziś o godz. 1335 Orkiestra Wileńska 

pod dyr. Władysława Szozepanskiego wystą 
ji z koncertem o charakierze poważuym. 

'W repertuarze utwory kompozytorow nig- 
mueckich m. in. Gucka, Mozaiia, Schubez- 
ia, z nowoczesnych — Mahlera, R Straus+ 
sa. 

W CHORALE GREGERIANSKIM 
O chcrale greg.riańskim mówi się bar 

dzo często, niezbyt dobrze zaając sobie 
sprawę z jego ist.tnych cech i wartości, To 
ież niewątpliwie :nieresujący będzie kon- 
cert chórałów gregoriańskich z płyt, nadany 
dzis o godz, i8.40, z objasnieniami Witolda 
Rudzinskiego, 

Polskie Radio Wilno 
Sobeta dnia 27 listopada 1937 r. 

6.15 — 800 Aulycja poranza, 11.15 Au 
dycja dla szkoł: Sprewajmy picsenki, 11.10 
£ operetek Leo Falla. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.05 Audycja połudriowa. 13,00 
Wiadomości z miasta : prowincji. 13.05 Au- 
dycja życzeń dla dzieci wiejskich. 1.35 Kon 
cerl Orkiestry Wileńskiej pod dyr. WŁ 
Szczepańskiego. 14.25 „Sprawa honoruwa” 
— nowela Muiiana Gawalewicza. 14.35 Lek 
kie piosenki w wyk, Jana Kiepury. 15.30 
Wiado»mcsci zospodarcze z Torunia i Wile 
na. 15.15 „O Syrenie, która chciała być 
cziowiekiem” — siuchowisko dla dzieci. 
16.15 Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzier 
žancwskiego. 16.50 Pogadanna aktualna 
1400 „Arsur Grottger' — opowieść bicgra- 
ficzna 17.15 ,Od Aten do Bayreuth —mi- 
$awki z dziejów opery włoskiej. 180U Wia 
domošci sporiowe. J8,10 „Stan opiek' nad 
dziećmi niewidomeai i głuchoniememi* — 
pog. Anny Bujwidóćwny. 18.20 „O chorale 
giegoriań:kim' -— Koncert z piyt z cbjaś- 
nien'ami Witolda Rudzińskiego. 18.55 Wileń 
skie wiadomości sportowe, 19.00 Audycja 

la Polaków zag.anicą. 19.30 Pogadanka ak- 
tua!na. 2000 Koncert rozrywkowy. 20 45 W 
przerwie Dziennik wieczorny pogadanka 
aktvalna. 21.45 „Przyjaciel Przekładańskie- 
go” — skecz. 24.00 Koncert popularny w 
wyk. Urkiestry Wiieńskiej pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego. 22.50 Ostatnie wiadon:ośc! 
. komunikaty, 23.00 Tańczymy. 23.30 Zakoń 
czenia progra:au. 

SAKALAI RK AE 

Popierajcie 
handel i przemysł 

chrześcijański



BZIENNIK WILBŃSKI 
  

c<zAR 
Polskie Kino 

Šwiatowid 
  

w swej najlep- 
szej kreacji 

w filmie 

Pocz. 0 g. 2-eį PAN 

Najpiękniejsza historia sprzedawczy 
syjskiej. 

| Marta Eggerth 
„PAŁAC WE FLANDRII" 

Nad program atrakcje. Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 
w niedzielę od godz. 2-ej 

reż. W. Turżońs*"iego 

PRZEDZIWNE KŁAMSTWO NINY PETROWNY 

UIĄCA 

Potężny film erotyczny 

ni miłości — wielkiej kurtyzany го- 
Piękny kolorowy nadpr. | 

  

HELIOS | 

Reż- Michała Kurtiza, twórcy „Kapitan 
Film o kolosalnym powo! 

Najmocniejszy film sezonu 

Kid Galahad 
a Blooda“ i „Szaržy lekkiej Brygady“ 
dzeniu na calym šwiecie 

  

Lux 

Królowa 
UWADZE KUPCÓW I DEKORATORÓW! 

Do dekoracji wystaw 
TEKTURA FALISTA w różnych kolorach i PAPIERY DEKORACYJNE 

WŁADYSŁAW 
Wilno, Mickiewicza 5. Tel. 3-72 

  

Suknie, płaszcze 
spódniczki, bielizna, 

W. NOWICKI 
Wytworna galanteria. 

Bogaty wyb 

  

Spieszcie ujr<eć nejpiękniejszy film 
Ostatnie 2 dni 

Dżungli 
UD PLL SESI SEETEATSI 

sklepowych i iokali 

BORKOWSKI 

garsonki, sweterki, 
sziafroki bluzki, 

koszule, krawaty I t. @. 

Wilno, 30 
Wielka 

Towary zimowe. 

ór pończoch. 

CASINO | 
SONIA HE 
CASINO | 

we wspa- 
niałym 
flimie 

MARS| 

muzyczny! 

„Ich stu 
Nad program Dodatki. 

K>losaine 
powodzenie 

Cenniki gratis, 

Tanie źródło zakupu 

gałanterii męskiej i damskiej 

sklep 

W. KOWALSKIEGO 
Mickiewicza 5, | 

obok sklepu Borkowskiego, 
z lewej strony. 

BOZE ZOZECEGCĘCE ZOE SZATYC ERGO ZY 

Najkorzystniejszy 
zakup skórek, płaszczy karakuło- 

wych, iokowych i. t p.   

  

Węgiel kamienny =**" 

po cenach 

AJPRZEDNIEJ- 
ZEJ' JAKOSCI 

ošiąski 
oraz koks 3 

wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty 

konkurencyjnyc dostarcza 

Firma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ul ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 
  

DRUKARNIA A. Z 
WILNO, MOSTOWA t. 

   
  

WSZELKIE 
ROBOTY 
w ZAKSES 
DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE 

PRZYJMUJE 

CZNE. DRUKI KOLOR 

NAJNOWSZE KROJECZ 

T IS L Si i TROSZE 

FRANK HELLER. 

Osobliwa podróż do sz 

  

PO ROZSZEKZENIU 1 REORGANIZACJI DRUKARNI 

DRUKI DZIEŁUWE, AKCYDENSOWE I TABELARY- 

WIZYTOWE, PRACE iNTROLIGATORSKIE. 
WYKONANIE SZYBKIE I FACHOWE. 

WIERZYŃSKIEGO 
TELEFON 12 — 14. 

    

    

  

  

    

    

   

ZAMÓWIENIA NA: 

OWE. ZAPROSZENIA, BILETY 

CIONEK CENY NISKIE 

t 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Twar: człowieka, który wchodził 

do pokoju, była iasno oświetlona. 

Kacper podniósł się z wolna Z 
krzesła. Kolana mu drżańy, a włosy 
stanęły dęła. W drzwiach ukazał 
się nieboszazyk, wskrzeszony Ła- | 

zarz z witražiu kościoła św. Magca- 

leny w NBeriinie, iak go namal»wał 

mistrz Jiirgen z Bremy. W drzwiach | 
_stał, mrużąc oczy przed jaskrawym 
światłem stynny znawca sztuki ko- 
ścielnej, rzeczoznawca przysięgły, 
pan doktór Egou Fūrst. Wspomnie- 
mie pośmierine o nim czytał Tillius 
wczoraj rano w Simrishamm. 

— Mógłbym tę wspaniałą scenę 
grać daleś, moi państwo, aie brak już 
nam wszysikim czasu. Ża godzinę 
okicihodz: pociąg zagraniczny i żą- 
dam, bv panowie natychmiast udali 
się na dworzec kolejowy. W  prze- 
<iwnym razie rozprawię się z wami 
w sposób mniej delikaatny.: Nie lu- 

„bię rzucać słów na wiatr. Niech par 

EIKA TRAIN K ONE NS IS ISDN 

nie próbuje mi przerywać, panie do- 
ktorze Fiirst. Nie będę się wdawał w 
żacne rozmowy. Daję panom pięć 
miaut czasu na uspokojenie się. 

Kacper nie umiałby nigdy powtó- 
izyć tei orgii wyrażeń szwedzkich i 
z.emiecdkicii, która rozpętała się w 
powietrzu. 

Wśród dzikicu wrzasków profe- 

  

L. ŁOPUSZAŃSKI 
WILNO, Zamkowa 4. 

  

Kupno i sprzedaż 
SPRZEDAM młodego, rasowego jamnika 
Mostowa 15—48. (234—3) 

SPRZEDAM dom murowany, nowoczesny © 
3 mieszkaniach, ul. Kościuszki 25. Gotówką 
10 tysięcy i niskoproceatowa pużyczka 
Warunki u właścicieja, ul. Łokieć 8—3, od 
godz. 4—€ popoł. * © (240—4) 

SKLEP SPOŻYWCZY, w dobiym punkcie, 
sprzedam zaraz  Zyloszenia: ul. Tomasza 
Zana 23-b, sklep. 
SONESTA Is m A AIA UT SAS 

Praca poszukiwana 
RZĄDCA ROLNY poszukuje posady ой za- 
raz, lub od 1 lutego, ewentualnie od mar a 
1938 r. z ukończoną praktyką rolniczo- 
leśna. Wieloletnia praca w większych m1- 
jątkach, ostatnio „ześcioletnia samodzielna 
praca. Referencje osób poważnych. można 
za gwarancją. Oferty do admin. „Dz, Wil“ 

pod 68006 (225—6! 

PRANIA BIELIZNY po domacł poszukuje 
praczka, ma dobre referencje i świadectwa 
zauł. Bernardyński 4 — 5. 

MLODA OSOBA poszuxuje pracy na przy- 
chodżacą do starszych państwa. Zgłoszenia 

  

  

"| do admin. „Dz. Wii." dla „przychodzącej” 

Egonem Fiirstem. Doktór Fiirst 
zna:duće się obecnie bąj. ź w Kri- 
slianshamm w Szwecji, bądź w 
pociągu, idecym do Anglii. trzy 
minuty... Fiirstowi towarzyszy 0- 
sobnil: ikióry zapoczątkował dwa 
szkodliwe dla Rzeszy Niemieckiej 
kia Jedno w Berlinie, 

ūtzenstrasse 35... Gwie minu- 
ty-. Wiozą wielki pakunek, zała- 
dowary' w. Usedom w nocy, przez 
wzgląd na urzędników celnych... 
Zamierzają oni... 

— Dosyć, już dosyć! — wtrząsnął 
Heulemann, -- Wyjeżł-żamy... ale to 
jest niesłychane wymuszenie! Ostat- 
niego słowa jeszcze nie wypowiedzie   sor Collin sidsział spokojny i u-| nęmy 

PO: ściszyło, położył = = = e sobą pomówi- 

zegarek na buku. | saa E r. First. — Moze pan 

— Cztecy minuty — rzekł, — Tu; 70 PoWny* 

jeży: depesza, 
na w razie xiezastosowania się obec- 
me lub w kirodze do mych zarządzeń. 
Treść jej jest następująca: 1 

Do Prezydium Policji ! 
i 

. w Berlinie, 
„Stwierdzono, że człowiek, 

którego znaleziono _mariweg" 
przed kościołem św. Magdai.ny, 
nie jest ideatyczny z doktorem 

która zostanie wysła- | 

  

— Spokoju, moi panowie, ciszej, 
proszę — mitygował ich profesor. — 
Ža pół godziny odchdczi pociąg. 

Wstal i wyszli z pokoju. Heide- 
mann, opuszczając własne mieszka- 
nie, skorzystał ze swych praw wła- 
ściciela | trzasnął drzwiami jakby 'e 
chciał wyrwać z zawias. 

— О radzę panów kawałek 

UWAGA! Tylko dziś od godz. 12 do 2 i od 2 do 4 

Poranki dla wszystkich! 

Początek o godz. 4-©j 
Najpiękniejszy film 

Fascynująca gwiazda 

Początek o godz. 2-ej 

Conrad Ve 

SZEF WYWIADU 
Celem uniknięcia natłoku przedświątecznego, jak u nas zwykle bywa, 

obniżyliśmy znacznie ceny 
Jedyna hurtownia chrześcijańska 

D. H. „r. Odyniec“ T wł. I. MALICKA 
WILNO, UL. WIELKA 19, TEL. 4-24, 

poleca, po niebywale. niskich cenach, (23--30 listopada): szkło, fajans, porcelanę, 

naczynia kuchenne, lampy. żyrandole. żarówki, gramofony i płyty. 

specjalme niskich rekiamowych cenach Szkło okienne. 

| niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 

Lf: „JEDNA 
NA MILION" 

Denny Durbin 

i ona jedna" 
Pocz. 4, 6, 8 i 10.15. 

idt jako 

w okresie do dnia 
30 listopada b r. 

Serwisy 1:0 

Ceny huriowe. 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fach>w 
administrator, przywróci rentowność i ud»- 

skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 

Wileńskiego” dla „A. B.“ 

DZIEI.NY czeladnik krawiecki — męski 
damski, poszukuje pracy. Czteroletnia prak- 
tywa w Psznaniu. — Poriadam referencje 
šw'edectwa pierwszorzędnych firm poznan- 
skich. Oferty do admin. „Dz. Wil." pac 
„Dzielny“. (256—11 

Mieszkania i po<oje 

  

Giełda warszawska 
z dn 26. XI, 37. 
Dewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 - 99.80 
Amsterd. 293.40 294.12 
Londyn 26.42 26.49 
N. J. czeki 527*|, 528% 

„ Paryż 17.92 18.07 
Praga 18.58 18.63 

Akcje: 

Bank Polski 107.75 

Papiery: 
4 i pół proc. wewnętrzna 57.50 56.88 
3 proc. poż. inw. 1 em. 73.25 ser. 84.25 

B=. w” 05 E TLS NE 
5 proc. konwersyjna 63.50 63.00 
5 „ kolejowa —— — 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 39./5 => 
7 „ stabiliz. — kupon 
4 . _ konsolid. 60.25 dr. 58.75 

waluty: 

Dol. amer. 527'|, 525 
Marki niem. 118.00 114.00 

Glełda zbożowa-towarowa 
I iniarska w Wilnie 

4 dnia 26 XI. 37. 
Сеат за towar tredniej bundlowoj 

«ości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

«alno| taryfie przewozowej (len xa 1000 kg 

'-c0 wag. st. mal). Ziemiopiody—w ladus 

<ach wagowowych, Maks | otreby—w maisń 

<svch Uodetark 

1г 

  POSZUKUJĘ mieszkania 1-o pokojowego z 
kuchnią, może być na przedmieściu. Zgło- 
szenia do admin. „Dzien. Wil” (2132 

3 POKOJE Z KUCHNIĄ, z wvżudami, przy 
ul. Fabrycznej, do wynzjęcia od zaraz. In. 
1. Zana 23-b, skiep 

4—5 POKOJÓW z kuchnią : wygodami, 
parter lub 1 piętro, w czntrum potrzebne od 
zaraz. Tomasza Zama 23.b sklep. 

DO WYNAJĘCIA 1-pokojowe mieszkan'e 
(słane :zne, suche, ze wszelkimi wygodami, 
parkie'j w nowowybudowanym domu, róż 
Objazdowej 8 i Piaskowej 2, telefon 12-30. 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. L. Nauka języka miem w grupach o róż: 
uych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

NAUCZYCIELKA muzyki (fortepian), z u- 
kończonym konserwatorium, udziela lekcyy 
po 1 zł.za godzinę. Adres w adm. „Dz.Wil." 

Różne 
INTERNAT CARITASU, ostatnio powię': 
szony o nowe pomieszczenia, p-zyjmie kil 
ku młodzieńcow, uczęszczających do szkó 
wileńskich, Całxowite utrzymanie wraz z 
opieką i ogólną pomocą w nauce 45 zł. mie- 
sięcznie. Zgłoszenia przyjmuje Instytut Ca- 
rita, Wilno, Zamkowa 8, lub Ks. Dyrektor 
Internatu, Wiikomierska 1, w godzinach u- 
rzędowych я = 

T O ŻE ZZA 

Złóż ofiarę na Fundusz 
Obrony Narodowej 

  

  

Kacver i młada dziewczyna pa- 
trzyli na siebie zmęczonymi oczami. 

-— Prawdziwy wódz! rzekł 
rilliue z uznaniem. — Po prostu roz 
gromił ich. Dzielny człowiek? A co 
za tempo! 

Zaczął odmierzać pokój posuwi- 
stym krokiem 

Raptem odwrócił się. Odzyskał 
pewność siebie, 

Chcę * pani 
panno Ullo 

— No co takiego? 
— Że panią strasznie kocham! 
Ula Vedel rczesmiała się głośno ! 
— Praw:ziwv wóćz! -— zawoła- | 
— Chce mnie po prostu rozgromić 

wziąć szturmem! A co za tempol Za 
I dodała spokojnie: — Nie powie-! 
dział pan nic nowego. Wiedziałam | 
o tym od samego początku. 

— Naprawdę? spytał jak 
gdyby oblany zimną wokłą. 

zs cirwilę. 
— Czy nie był pan zdziwion 

spotkawszy: mnie tutaj? Е 
Irzeciež juž mieraz intereso-' 

wała się pan naszą firmą. > 
— Tak jest. Ale że właśnie dzi- 

siaj tutaj przyszłam? 
— Boże drogi! Mnie nic nie dzi- 

coś powiedzieć, 

  — rzekł Coilin, wychodząc za nimi. i 

  

W ałotysh: 

tto | stand. 696 g/l °) 23.25 23.55 
Łyto I] stand. 670 g/! *) 2265 23.25 
+anenica | stand. 730 g/!1*) 29.00 30.00 
“«ков!са П stan 710 g/1*) 2850 29.00 
jęczmień | stand. 

GIEGTI GA | m 
|ęczmieś |] stand 649 g/! 19.75 — 20.25 
jęczmień III stand. 

620,5 4/1 19.00 — 19.50 
Jwies | stand. 468 g/l 22.50 — 23.00 : 
łwies [J stand 445 g/l 2010 — 2140 

Gryka I stand. 630 18.00 — 18.:0 
Gryka li stand. 610 1750 — 18.00 
utemię lniane b. 90*/e f-sa 

wag stoe sał 45.00 45.50 
Len trzep. Wołożyn b. l 

sk. 216.50 1385 -- 1435 
Len trzep. Horodziej b. l 

sk. 216.50 1690 — 1750 
Len trzep. Traby b. SPK - 

sk. 216.50 1385 — 1435 
Len. trzep. Miory b. SPK 

! sk. 216.50 1300 — 1340 
Len czesany Horodziej b. | 

sk. 303:10 1940 — 1980 
Kądziel Horodziejska b. | 

sk. 200 1420 — 1460 
Targańiec mocz. asort. 

1[11-5G,5u sk. 1/3.20 740 — 800 
Targaniec mocz. asort. 

111-56,50 sk. 173.0 850 — 890 
°) Fray uiguwych taryłach, a kioryst 

korzystają miymy wileńskie na tyto i psze 

|nicę ceny loco Wimo kalkulują się o 30—45 

! grossy taniaq w  odlęgiościash powyżć 

200 mtr. 

  

Pomóżmy bliźnimi | 
SIEROTA-CHŁOPIEC, lat 14, bez nikogo 
na świecie, prosi przez Caritas o ratunek. 
Chcemy go oddać do zawodu — może znyj- 
dzie się csoba litościwa, rodzina bezdziet- 
na, któraby się dzieckiem dobrem zajęła 
Brak chłopcu bielizny, odzieży, obuwia: Ła- 
skawą pomoc prosimy kierować pod ai 
resem: CARITAS, Wiiro, Zamkowa 8, 1 p 

Były ochotnik Wojsk Polskich z okresu 
walk o Niepodległość Polski, uczestnik w 
walkach o Wilno rok 1918, 1919 i 1920, zre- 
dukowany urzędnik, obecnie znajdujee «ię 
w bardzo trudnych warunkach materialnych, 
bez środków do życia i mieszkania. Jako 
były obrońca Ojczyzny, zwraca się do Spo- 
leczeisiwa wileńskiego z gorącą. prośbą «© 
laskawą oliarę i pomoc. EZ b 

Łaskawe zaofiarowanie przyjmuje Adm'- 
nistracja „Dziennika Wileńskiego”. | 

— A czy pan wie, że już trzeći 
wieczór tutaj przychodzę? 

— Być może. Ale co to ma wspól 
nego ze mną? 

— Szukałam papierów, któryc 
wówczas nie znalazłam. Niestety 
natknąłem się tylko na księgi, w któ 
re z nudów zaczęłam się wgłębiać. 
Uky pomyślę o rezultacie mych ba- 
dań, nie mogę pojąć, jak pan miał 
šmialošė mi się oświadczyć. 

— Ja też nie wiem, skąd mi się 
ta śmiałość wzęła, panno Ullo. 

Popatrzył na nią smutno, 
— Ullo! — wyjąknął, widząc, że 

oczy ie“ zabiysly. > 

Podbiegł i wyciągnął ku niej ra- 

nareszcie wsadziłem 
chiopzów k'o wagonu i pojechali —- 
rozległ się głos za nimi. 

Do poko. wszedł par profesor 
Collin. 

— A teraz, panno Ulio, chciał- 
bym z panią porozmawiać, Wszak 
pracowaliśmy razem na jednym iron 
cie, nic o sobie nie wiedząc. Niech 
imi pani powie, z czyjego polecemia 
ziberaia pani referencje o panu Ka- 
zmierzy. Heidemannie ? 

+€. d. n.). 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, s odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalate zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6—- 
CENY OGŁOSZEŃ: ra wierez milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednostp., nekrologi 40 gr. za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłosrenia w dziale ogłoszeniowym -sa 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty Instytucyj dobrocz. { społecen. ra wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cytrowe | tabelaryczne o 25%e drożej. Dla poszukujących pracy 50% sniżki. Administracja 

zastrzega eobie prawo zmiany terminu druku ogłozseń ! mie przyjmuję rastrzożeć miejsca, 

  

  
©. Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAJ ALESICKI.


